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Centralne uroczystości 
Tyeodnia Studenta 

w piątek odbyły si~ w War 
sz.awie oontra.Jne Ull'IOCzj"&taści 
Tygiodinia Studenta. W br. pr.ze 
biegają Oll1ie pod znakiem 20 
ro=icy utworzenia LudlQIWe­
go Wojska Po.lsk.iego. 

Po poludiniiu delegacja ZSP 
złożyła wień0e na G«iobie Nie 
Zlnal11eg0 Zolnier-za. 

Wiecwirem na Uniwensybecie 
WaT.szawskim odbyła ··się z 
okazji Tygodnia Studenta Qgól 
nopo1slka akademia poświęoo­

n.a 20 ~cy Ludiov.>eg,o Woj 
ska Polskiego. 

łfJ~aRfe A Cena 50 gr 

l..ódź, sobota 16 listopada 1963 roku Nr 273 (5274) 

Spotkanie w Belwederze 

IDvsokie odznaczenia państClloClle 
dla nauczycieli 

W związku z Dniem Nauczyciela przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Zawadzki sp0otka.l się 15 bm, 
w Belwederze z grupą nauczycieli i działa.czy oświa­
towych z całego kraju. 

W spotkamiu udział wzdęli: 
członek Biura Polit~crznego 
KC PZPR , Ignacy Lóga-So­
wiński, sekretarz KC PZPR 
Wifold Jar.osiński, ministro­
wie - ośv.riaty, szkolnictiwa 

wyższego oraz kultury i wtu­
ki i inne osobist-OŚci. 

Około 300-tysięczina rzeeza 
nauczyc~eli i pracowników o­
światy mówił Aleksander 
Zawadzki - uczy i wychowu­
je blisko 8 milionów dzjeci 
i młodzieży, a więc jedną 
czwartą narodu. Władza lu­
dowa, miliony ojców i matek, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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: 

O obchodach Dnia. Nau­
czyciela na na.s:llym terenie 
informujemy na str. ł. 

• 

Rada Ministrów przedstawi Sejmowi 
trzy projekty nowych ustaw 
* Ustrój adwokatury 
* Kompetencje rad narodowych 
* Zmiana przepisów w wypłatach PL<O 

Na posiedzeniu w dniu 15 
bm. Rada Ministrów rozpa­
trzyła i uchwalila trzy pro­
jekty ustaiw, które będą przed 
sta:wione Sejmowi na bieżącej 
sesji. 

Projekt ustaiwy o ustroju 
adwokatury określa organiza­
cję sariiorządu zawodowego 
adwokatury oraz prawa i o­
bowiązki adwokatów i apli­
.kantów. 

Projekt ustawy o wyda.wa­
niu przepisów prawnych 
przez rady narodowe uzupeł­
nia ustawę o radach narodo­
wych, ustalając kompetencje 
rad n=dowych i kh orga-

nów w zakresie wydawania 
tych przepisów, . a w szcz~ 
gólności zarządzeń porządko­
wych. 

Projekt noweli de pra.wa 
bankowego ułatwia wYPlat„ 
z ks-iążeczki oszczędnościowej 
w przypadku gdy PKO wy­
stępuje jako dłużnik masy 
spadk<l'Wej. 

Ponadt-0 Rada Minis·tróeV ~ 
mówiła węzłowe problemy; 
poruszane w uwagach Naj-o 
wyższej Izby Kontroli o wy• 
konaniu Naxodowego Plam.i 
Gospodarczego i budżetu pań­
stwa w r. 1962 i w pierwsizej 
połowie roku 1963. 

• I 

Umocnienie roli 
aulorylelu sqdów 

Proj~kt ustawy o zmianie pra 
wa o ULStl'Qju sądów powszeclt­
nych rozpa.trzyla wstępnie 14 

bm. Sejmowa Kom~ja Wymla.o 
ru Sprawie<lliwości. 

»Syreny« szybsze i ekonomiczniejsze 

W czasie spotkamia prze­
wodniczący Rady Państwa u­
dekorował 96 nauczycieli i 
działaczy oświatowych odzna­
czeniami pań&twOWYJ<li ·przy­
znanymi im przez Radę Pań­
stwa za zasługi na polu o­
światy i w pracy wychmvaw­
czej. Życzenia KŁ PZPR i Prezydium RN 

Info.rmację o projekcie usta­
wy zl-Ożył min. Manan Rybicki. 
Pobrzeba dokonania zmian w 
prawie o ustroj·u sądów po­
wszechnych - powle<lziat on -
w~·n1ka przede wszystkim z ko 
n ieczn<l'ŚCi dostosowa·nia przepi 
sów w zakresie catego sądow­
nictwa powszechnego do zasad 
przyjętych w uchiwauonej przez; 
S~jm w u'bleglym rolrn usta­
wie o Sądzie Najwyższym. 

W Wytwórni Sprzętu Me­
chainicznego w Bielsiku trwają 
przygotowania do uruchomie­
nia produkcji nO'Weigo typu 

Rzqdowu 
delegacja RRL 
odwiedzi Ju2osłafl1łe 

W stolicach Jugoolawii i 
Rumunii ogloo.zono w piątek 
kmnunikat ż,e na zaprosze­
nie prezydenta J. Bro2'.-:-Ti<to 
przybędzie do Jug.oslawn 22 
listopada z wizytą oficjalną 
delegacja rządowa Rumuń· 
skiej Republiki Ludowej. Na 
jej czele stać będzie przewo<l­
nJ.crący Rady Pańs·twa, Ghe­
orghe Gheorghiu-Dei. 

ftDJli1YZSZY PO tł10jnle 
przyrost tonażu 

floty handlowej 
Sejmowa Komisja Goopodar­

ki Morskiej i Zegtugi rozpatry 
wala sprawo7.idanie d·otyczą.ce 
wykonania ubiegloroczn~Q pia 
nu i budżetu przez Minister­
stwo żeglugi i centralny Urząd 
Gospodarki Wodnej. 

W ub. roku ooiągnę!lśmy naj 
wyższy po wojnie przyrost to· 
na.żu floty handlowej, a tald:e 
wprowa.dzlllśmy korzystne z.mia 
ny w jego strukturze. Obecnie 
statki w wieku do 5 lat stano 
wią już 47,5 P'l"<l'C· tonażu całej 
naszej floty handlowej. 

W nb. roku zanotowano 
wzrost pnew.oo:ów przez nasze 
przedsiębiorstwa żeglugi mor· 
skiej. 

Natomiast do ujemnych zja­
wisk należą m. in. nieregular­
noś>c! odja7Aów stafJków na li­
nia.eh dalekiego zasięgu oraz 
WZN>St awarii spow<>dowanych 
z winy załóg. 

siln~ka dla samochodu osobo­
wego „Sy;rena". · 

Nowy model o symbolu 
„S-31" - dzielo zespołu miej 
scowych konstruktorów, od­
zna=a się bardziej ekono­
micznymi i 'lepszymi walora­
mi technicznymi. „S-31" po­
si>ada moc 40 KM (podobnie 
jaik silnik „Wacr'tburga"), co 
pozwala na uzyS1kiwanie sizyb­
kości do 120 km/godz. Jes·t to 
silnik 2-suwowy, trzycylin­
drowy, o' pojemności 850 ccm, 
chłodzony wodą. Jak wYkaza­
~y _długotrwale próby - zu­
zyC.Ie paliiwa przy szybkości 
50-60 lmi./godz. wy;nooi. ok. 
6,5 lit:ra/g·odz., a przy szyb­
kości 100 km/godz. - ok. 8 1. 
DodatkoV{ą zaletą si,lnika jest 
przys·tos<l'Wame go do pracy 
na paliwie niskooktanowym. 

W roku przyszłym bielska 
wytwórnia wyprodukuje pi€1l'W 
szą partię „S-31 ": W rok póź­
niej prooukcja n<l'Wych „serc'' 
dla „Syrenek" ma wynieść 
ok. 10 tys. sztuk. 

PrzY'lfzłe „Syreny" w więk­
szośei • wyposażone będą w 
bielskie silniki, Pewna jed­
nak część z nich - jak wia­
domo · - otrzyma silniki 
„Wartburga". 

(bn-t) 

ZW!racając s.ię do zebranych 
przewodniczący Rady Państwa 
przekazał w imieniu kierow­
uictwa partii i władzy ludo­
wej najserdeczniejsze pozdro­
wierua dla wszystkiich nau­
czycieli i wychowawców, dzia 
la.czy oświatowych oraz pra­
c<l'Wników minis·terstwa, kura­
toriów i administracji szkol­
nej. 

Zasady działalności 
Banku RWPG 

W Moskwie zakończyło siri 
posiedzenie Rady Międzyn,aro 
dowegio Bainku W&pól,P,racy 
Gospoclaircrej. 

Radia :ziatwierd'lila zasady do 
lwnywam.ia wie1o.str<mn.y<;h roz 
liczeń finainsowych o•az u&tie 
lania k.oo!;zyt~ i w8'I"UllJ.ti 
sipłat. Bank l'OIZIPoczinie dlziałal 
ność z dniem 1 stycznia 1964 
roku. 

Rada mi~illO<Wala =Ionków 
:ziar.ządru battLkru - po jednym 
p-:-zedslawicielu z każdego kra­
ju - współzałożyciel.u . bamrku 
- oraz rprzewodni.cząoeg0 za­
rządiu, Koni;;tal!ltina Naza.r:kina 
(Zwią~ Rardziectłi). 

Dalsze ustępstwa socjalistów 
za cenę udziału w rządzie 

W związku z rozmowami 
Aldo Moro rw ~.prrawie utiwo­
rZJ€lllia nowego rządu we w:to­
szech zaZJT1aczyły się nowe ele 
manty politycz.:ne .. 

Pier:w.s:zym z niC'h na;jpoważ 
niejszym jest niewątpliwie 
antykoonstytucyjna ingerrencja 

Prezydenta Włoch w sprawy 
po.Iitycu.dle. Prezydent ·w,poorwa 
<l:ził 00wiem Zl-VyCZJaj stalego 
infoll'1IlJO<Wania l!o przez Moro 
o ;przebiegu pertraktacji oraz 

wywiera nacisk, by wYl!liki 
ty<e:ih pertraktacji odpowiadra.ly 
żądamiom gJ:"upy dJOroteistów. 
rprrzeciwnrej wszelkim rzeczywi­
stym reformom, 

Z oTvazji obchodu Międzynarodowego Dnia 'Karty N=­
czycie/.a, Komiteit Lódvliki Pol.S'kiej Zjednoczonej 
Pairtbi Robotniczej oraz Prezydium Rady Nairod!o-

wej m. Łod.ri, w imieniu spo:/.eczeńsiwa mi./1.sta, przesy­
łają ws.zystkim nauczycielom i wychowawoe>rn, działa­
czom oświ.aty i pra-cownilwrm nadzoru pedagogicz;n~go 
serdeczne p1>Zldrowieiwia. 

W!J'solw ceniąc spoleczme znaczenie zawoidu pedagoga 
i wyclwwauxy składamy wszystkim pracownilwm oświ./1-
ty wyrazy peirlego uznania za ich ofiarną pracę i co­
dzienny_ trud w dzie<le nauczania i wychowyuxmia mlo­
dzi.eży na prawych i świ.atlych obywateli Pobs'1ciej Rze-
czypos1p0Utej Lu4owej. · 

W dn.iu Wa.szegó Swięta vrzyJmijcie 11!(1.jle.psze źyczenia 
dalszych, jak najle>pszych osi.ągn.ięć w pracy pedagogicz­
nej i wychowawczej, spe·lnienia wszyst:kich zamierzeń 
i wieLe rad>ośd w źyciu. Niech serdeczn.ość i zrorZ>U·mienie 
oraz ws-,zechstronna pomoc spo.1.eczeństwa w trudne) 
i od powiedzia.7111.ej pracy nauczyciela - wyicho'l.IXllWCy to­
warzyszy Wam w codzieinmerj, żmud-nej pracy. 

PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM RN 

(-) E. KAZMIERCZAK 

I SEKRETARZ KŁ PZPR 
(-) M. TATARKóWNA­

-MAJKOWSKA 

-----------------------
„Baas iści pożerają się wzajemnie'' 

Nieustabilizowana sytuacja 
w .Jraliu 

W piątek, 15 bm. >adlo Bag­
dad nadało deklara<eję opraC-O· 
waną. przez ukier-0-wnietw·o na­
rodowe partii Baas" obradują­
ce w stolicy Iraku. Należy wy 
jaśnić, że nazwa „kierowni­
ctwo narOO.ow-e" oznaeza naj­
wyższą władzę tej partii wspól 
ną dla Iraku i Syrii. Kierowni 
ctwa krajowe natomiast (Irac­
kie i syryjsl<ie) ozn:aeza się na 
zwą „regionalne". 

Deklaracja stwierdza, że par­
tia Baas popełniła błędy, W)-­
razem Ich jest kongres regio­
nalny ira.ekiej Baas, który od­
był się 11 bm. Kierownictwo 
nar<>dowe partii Baas pO<Stano­
Wiło w związku z tym: 

- uznać ten· kongres za nie­
legalny i rozwiązać klerowni­
stwo regionalne na n.im wyło­
nione; 

Dziennik k_uwejekt „Ahbar 
al Kowejt" pJSze na margine­
sie wypadków w Bagdadzie: 
„Baaslści p<Y.Oera.ją się wzajem 
nie. 

Mróz fl1 Zakopanem 
W Pll\~k o godzinie 7 rano 

zanotowano w Zakopanem mi­
nus 5 st<Jrl)ni mrozu, a na Ka­
s.pir°'wyim Wierchu minus LI 
StO(pni. 

W mieŚlcie jeszcze nie ma 
śnieg•u, ale góry naokoło za­
kopanego nie wy·l.ączając Gu·ba 
lówiki prrzylYrały się w blalą 
sza.tę. Sreclnio pokrywa śnież­
na w Ta,trach osiągnęła g.ru- I 
bo.ść 13 cm. (PAP) 

Szereg :rozwiązań w.p.rowadzo­
nyeh do projektu 11Stawy w 
tak ważnych dola umocnienia. 
prawo;rządności &j)ll'awach jak 
np. problem odwoJ:ywania sę­
dziów, przejęto, · wprnst z usta­
wy o Sąd.zie Naj>Vytszym, St.a 
nc·Wi. to Poważne wzmoenlenie 
pozycji sędziego sądu poWlato­
wego i wojewódzkiego. 

Projekt ustawy pr-.tewiduie1 
że poza wypadkami zrzec:zen.ia. 
się stadlOWis.ka przez sędziego 
lrnb zw-0lnienia sędziego z po­
wodu przekroczenia granicy 
Wieku czy trwaJej choroby -
zwolnienie sędziego, gdy nie 
daje on rękojmi należytego wy 
konywania obowiązków, mme 
nastą.pić jedynie na mocy de• 
cyzjl Rady Państwa. 

Projekt ustawy ogranicza rów 
nleż możliwość delegowania sę­
dziów niższej instancji do orze 
kania w sądzie wyższej instan 
cji. . 

Projekt wprowadza generalny 
zakaz pełpienia fun~cJI sędzie 
go przez osobę,· której współ­
małżonek wykonuje praktyk4:1 
ad wokaeką, 

Przewiduje się również, że 
nie może być sędzią osoba, 
której najbliższy krewny (do 
drugiego stopnia pokrewień­
stwa) lul:> powinowa.ty (pierw­
szego stop.nią) wy.ko n uje na te-
1·enie tego samego wojewódz­
twa pralLtykę adwokacką. 

Ograniczenie t.o dotyczy tyl­
ko adwokatów, wykonujacych 
praktykę na rzecz osób prywat 
nych. Nie odnosi się natomiast 
do adiWokatów, pelniących wy­
łącznie funkeje :radców p.TaW• 
nych jednostek gospodarki u­
społecznionej. 

Podobny przepis ptzewidizia­
ny jest rów;nież w p.rzy.gotowy 
W8Jllym projekcie o usbroju 
adwokatucy, 

Dla sędziów, którrzy są "ws,pót 
małż0J1kami projekt ustawy 
wprowadza. zakaz orzekania w 
~ednym wydziale sądu, bądź w 
Jecłnym sąd.zie, jeżełl nie jest 
on pod.zielony na wy<!Zia·ty o­
raz zakaz brania udzialu '\V 
jednym s·kłaidzie • orzekają.eym 
bą<lż podlegania sobie służbo­
wo, 

,,Sojusz dla ·postępu'' 

·Drugi element . .stanowi typo 
wa.nie Sara.gata J.l<l."7..ez prezy­
denta. Segniego i d·O'l'Oteistów 
na stanowisko ministra spraw 
2Jagranicznych. Posunitlcie to 
me wymaga Joomentax.zy, je!'>ll 
WZiąć .pod uwagę, że Sarraigat 
w sprr.aiwacil ;podityki zaigranicz 
nej .zajmuje Stan<l'Wis.lw barr­
dziej proatl.ainty<-.ltie :niż sam 
I\l!oro. 

. TrZECim warż;nym elementem 
J·est wyra:i;enie prze.z socjali­
stów zgcdy na wzięcie u~ia.ł.u 
w gabinecie na podstaswie u­
Z!l'Odni0rn~b głównych tylko 
Punktów programu rządu z 
~akrresu pali tyki goospodirurczej 
1 f>11Jolec2rnej oraz pozostawie­
nie ~ szczregó!owe­
go ~gir.aanu n.a okres pórź,niej 
szy. 

- przeprowadzić w Iraku no 
we wyl>ory wewnątrz partii 
Ba.ru1 i zwołać w 6kresle nie 
prrekraczają.eym 4 • mieslą.oe no 
wy kongres regionalny. 

130 dni morskich przygód 
Z Peru do Australii na tratwie 
płynie 70-letni podró:żnik bez perspektyw 

SAO PAULO. Korespondent 
PAP. red. E. ()sJDańc:zyk dGno­
sl. 

W czwartym dniu debaty ge­
neratnej na mlędzyamerykań­
skiej konferencji gospodarczej 

WIZYTA BAL LA 
w Londynie 
nie usunęła 
rozbieżności 

W piątek amecykańsiki pod­
sekretarz stanu George Bali 
zakończy! swą wizytę w Wiel 
lriej Brytanii, udając się do 
PaTyża. 

W LondynJe prz~nają, że 
rozbieżności stanowisk USA i 
W. Brytanii w sprawie h-re­
dytów dlugoterminowych dil:a 
ZSRR i kra!jów EuTqpy 
Wochodniej utrzymały się na­
dal. Rząd brytyjski jest zda­
nia, że polityka kredytowa po 
Winna się opierać na przesłan­
ka.eh handlowych, a nie poli­
tyoez·nych, Oclmdermy pogląd 
ŻYm-ią Stany Zjed.noozone. 

nadzieje na owocną reformę 
,,s>Ojuszu dla postępu" zostały 
OIS'tate<:znie pogrzebane. 

Czwartkowe przemówienie ro.i 
nistra g•Ol'ifP<O'darki "Brazylii Car 
vałho Pin~o - oklaskiwane de 
monstracyjnie przez delegatów 
Ameryki l..a.cińrskiej - wykaza­
ło, że ,,sojusz dla pootępu" me 
ma przyszłości, ponieważ wa­
runkiem wstępnym reaJizaeji 
zasad karty Punta del Este 
jest zmiana zasad obecnej wy 
miany handlowej między Ame­
ryiką Łacińską a USA i za­
chodnią Europą, na to zaś ani 
USA ani Europa zaclloclnia się 
nie godzą. 
Trwają.ea od lat dyskrymina­

cja w tej wymianie, powoo·ują 
ca, jak to określił prezydent 
GouJa.rt, nieustanne wykrwa­
W.ianie się Ameryki La>CińsitieJ 

. w handlu zagranicznym, pole­
ga na brutalnym obniżaniu cen 
na surowce i półfabry!katy te­
go regionu i na stałym pod· 
wyższa.niu cen arty~ułów prze­
mys.lowych importowanych przez 
Amerykę La-ciflską. . 

Carvalho Pint.o 7.apytal wpr-OSt, 
jak można domagać się od kra 
jów Ameryki l..aeińskiej plan<> 
wania, skoro Za.den rząd nie 
Wie, o ile mniej d·e>la.rów otrzy 
ma w roku następnym za swój 
zwiększony eksP-Ort. 

My nie chcemy handlu zagra 
nicZillego w formie nowej jai­
mnżny dla nasrej nędzy - o­
śWli'-d·czyl mówca - chcemy 
natomiast takiej wymiany han­
dlowej, która m<>że nain .za­
pewnić rzeczy,wlsty posteDo 

Tak więc wskiutek ustępstw 
ze ·strony socj.ail1stów. zaakcep 
towa.li 0111i •w praktyce platfor­
mę o wiele baird'Ziej pralWioo-­
wą niż ta, oo. jakiej działał 
propr.zedni rząd centrolewioo­
Wy Faintaru.ego. 

z wiadomości. napływających 
z Iraku można więc WQ.losko­
Wać, źe w tamtej5zym kiero·w 
nietwie regionalnym partii Baas 
doszło do stal:'cia dwóch grup 
Walczących o władzę, z jednej 
strony grupy wicepremiera Al 
Saadi'ego, z drugiej - szebi­
ba i Dżawada. , w pierwszym 
momencie górę wzięli Szebib i 
Dżawad. Saadi, wydalony z kra 
ju, schronił się z grupą swych 
W..półp.ra<>0wników w Madry­
cie. Ju-.< nazajutrz S7.ebib i Dża 
W&<l wydaleni zostali z Iraku 
do Libanu. Saadl miał oświad 
czyć, że „przywódlCy spisku zo 
stali wydaleni w Iraku I obtt­
nie partia Baas dala mu roz­
kaz powrotu do kraju". 

Proces sprawców napadu na milicjanta 

Prokurator żąda kary śmierci 
dla głównego 

Rrnecl Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. W=szawy stanęli 
w piątek sprawcy na.padu na 
funkcjonariusza MO st, 
sierżanta Stanisława Szałkow­
skiego. 

Na lawie oskarżonych za­
siedli - 21-letni Ryszard Bu-. 
chO<ltz oraz młodsi od niego 
o rok - Tadeusz Komuda i 
Jam Gniadek. 

oPr~~a~~~nwe~~\ 
doraźnym. 

12 października Bucholtz, 
Komuda i Gniadek - w to­
warzystwie licznych kompa­
nów - rozpoczęli picie alko­
holu już od wczesnego po­
poludnia, Wieczorem pijana 
trójka usiłowała dootać się do 
kina „Mewa". Nde w:puszcze-

(Dalszy ciąg na sU". ~ 

W-letni. Wimam Willls; który 
4 1.Lpca br, wyruszył na tra<twie 
z Pem do Australii i po 130 
dniach s,pędlzony'Clh na morzu 
wy.Ją<Jo.wał na wyspie Upolu 
(Zachodnia Samoa) odbywa o­
becnie zasluż0J1y i wymarzony 
od·poczynek w wygOdny.m po­
koi u ho~el()wym. 

Rozmawiając z koresponden­
tami Willis powie<lziai!, że w 
czasie swej samo<tnej podróży, 
w której towa:czyszyly mu tyl 
ko koty (zniosły one po<iróż 
mo.rską bardzo d()birze) „prze­
szec!Jł pirzez ;prawd!ziwe piekło". 
Już po przebyciu 500 ro.il od 

wyl:>rzeży Peru na tratwie prze 
s.ta·lY <izialać stery i 70-ietnl 
podróżnik myślail nawet o po 
wrocie <io wybr.zeży Ekwadoo.-u, 
a1by zbudować nową traitwę, 
jednak:<e na ;pow.rót bylo już 
za pó0no. Tratwa byila zdana 
na las·kę fal, prądów morrskicll 
i wiatrów. 

moa Willis od.by! w 1954 roku~ 
T.rwata ona ISO <Lnl. 

Dziś qodz. 16 

iapraszamy naszych 
Czytelników 

DO LOKALU KLUBU 
ŁKS PRZY UL. PIOTR­
KOWSKIEJ 76 

na spotkanie 
z ekipą 

alpinistów łódzkich 

zdobywców Hindukuszu WiUis nie zamierza~ począt-
kowo lądować na samo.a. Zmu W PROGRAMIE RELA-
rsiil go do tego S'1:t01'm. Kil•ku- CJA z PRZEBIEGU „"'-dniowy wy1Pc-c:zynek na Iądlzie •• x 
wyikorzysta on iecinalk na :re- PRAWY, ILUSTROWANA 
perację tratwy i sterów, a na- ZDJĘCIAMI. 
stęj)'l1ie - g<iy ty;lko będzie to WSTĘP ZA ZAPROSZE-
możliwe - ma zamia.r W)"l'u- NIAMI, KTORE MOŻNA 
szyć w dalszą po<iT62 do Syd-
ney (Amtralia). PO'Zostaje mu OTRZYMAĆ W SEKRE-
jes-wze do przebycia oko.Io TARIACIE NASZEJ RE-
2.soo mil. DAKCJI (PIOTRKOWSKA 
Pierwszą podobną :podróż mor Nr 96), Ul PIĘTRO. 

Ską na trartwie i!la WYSIPY' - s.a,.,_ -------·-------1 



·- SPOT KARIE 
~Drogo" wcale nie kł . " znaczy „pro ycznae I sekretarza 

ambasady ZSRR 
z łódzkitm studentami 

Cllvsokie. odznaczenia Usterki na Dąbrowie dla nauczycieli 
m. Uszq b vc• usun' 1• ęle da. Zailn.stalową.1)0 . w suszar-ll nia.ch b . gl!oooe i na dodatek 

niesprawne wentylatory 
bielizna butwieje w zatęch­

Onegdaj ba.wił w I.od-ni I 
sekretarz ambasadr ZSRR w 
Polsce, Michał Frołow. Był 
on gościem Rady Olu·ęgu 
Zrzesaamia Studentów Pol­
skich. M. Frorow odbył spo­
tkanie z władzami uczelll}. i 
aktywem organiiz.acji mło­
dzie©owj"Ch, a ~st~pnde w 
klubie „Balbina' przy ul, 
LumWiliby - ze studentami 
łó,dzikkh wyżls;z:yich uiizelni. I 
sekretarz amba.sady Zs.RR 
odpowiadał na pytrunda, cio­
tyczące wyższego szkolniiietwa 
w ZSRR i aoktualnej sytuacji 
pollitycz.nej. Spotkania Miko­
łaja Frołowa ze studentami 
łódzkimi upłynęły w serde­
CZllllej atm0\5ferze. 

(Dokończenie ze str. 1) W imieniu odzooczonych 
powierzają ich wiedzy, talem~ serdeczne podziękowaJnia zło­
towi i doświadczeniu pedago- ż~ Stefan Gołębiowski. Od• 
gicznemu, ich serdeczMj o- znaczenia te - poWied.zi.W: -
piece, najcenniejszy Sikairb - są WYi'azem =nania dla S!Z&­
dziecko. rokich rzes·z nauczycielskich 

Wchodzimy z wiceprzewo<l­
rucząeym Brez. RN m. l,,odzi 
- mgr inż. J. Lorensem do 
nowi'lltkie go gmachu szkoły 
podstawowej na Osiedlu Dą­
browa. Pierwsze, 1CO :rzuca się 
w OC'/.Y - to piękny dębo-wy 
parldet, Założopy zresztą nie 
tylko w tej szkole. Po co? 
Efektowne to, ałe w szkole 
niepraktyczne : utrzymanie pair 
kie«! w należytym stanie S'PO­
FO k06ztuje. FT:zedstawiciete 
DBOR-II tłumaczą się: „Tru­
dno d01Stać plyrtki PCV". A 
estrych-gips bądź ksy1olit? .. , 

P~kiet ten to jakby ilu­
stracja do twierdzenj;a, że w 
budO'W'nictwie słowo „drogo" 
wcale nie oznacza „p:radctycz­
nie". I na odwrót. Dali temu 
zresztą WY'!'lllZ .Si.iffld mi\es~­
cy Dąbrowy. 

:!Ila naradzie, jal>:a się w tej 
szkełe w.c:roraj Odbyta, z Udzia­
łem prze4sta.wicieli kierowni­
ctwa Prez. RN m. Łodzi i ;e­
go agend, :OU,OR-ll, LPBW-Dąb 
r-~ MPK l innydl zaalltereso 
wanycll instytucji - ~~zen­
tanei miesd<ańAJóW m. in. O­
świadczyli., że nie,potr2ebn:i.e 
"Mraz z oddaniem bloków <io u­
żytku robi się na stale oh<>dni 
ki, bo ;potem niszczą je trak­
tary i samochooy z budowy 
<CEY woo:y !Z meblami. Wys.talt'­
czy, że - ;poo.a naj'b.aa:diziei u­
ezęs:ziczanymi &ztaacami - 2r9'bi 
si-ę na ra2ie p.row:i2o:ryczne 
d.cóżki.. I tu :powst~ sytuac;ja 
p.a.radoksa'łn.a: ki.er<>wnictw-0 ·bu 
®wy staito na SltanGwi:sku wme 
śnieJsz.eg-0 wyikonywad'lia ehod­
ru.ków, mimo iż często uleg<;iją 
one :potem tz.nJ.szazenlu, bądź 
rzapadają się na śwież~ gnm 
cie, tw~ istne pu!apki. 

Oczywiście, mieszkańcy nie 
chcą tonąć w błocie. Ą więc 
może ·robić mniej uczęsizcza­
ne dojścią do blo~ów - ze 
~l;lki (ale }109:'2ądrlie!), a gdy 
bmiown~<>wie ,;wyp'ro'Wadzą 
się" j;uż z ]al,degoś odcinka 
()Biedla - ui:myć wte4y plyty 

Dnia H llBt.opa<la 1963 OO'ku 
pl"ZeŻJV'WSZY lat 97 ZlllAl'la 

8. t P. 

Zofia Jusznakowa 
n~·-~~ JNWcla, Pi"•babcłą 

Pogrzeb odbędzie Ili.I} z ]µ­
plicy cmentar.Qej ni!- ~J!wie 
w dniu 17 !jstopada <,> god:t. 13.0<l. 

O smutnym tym obrz~e 
;unviadamjają z żal~ przyja­
elql i ż;vcz!lwych 
:i:>ZOro'I, WNUKI j PJtĄ WNUKI 

w dinhi l3 li&~ JJ}63 
roku zinai-J 

Marian Niewiadomski 

chodnikowe? Przykład kom­
plekS'owego wykończenia 0-
S'i.edia im. Wł. Bytomski.ej 
wskazuje, że jest to naj'lep~ 
sze roz·wiątzanie. 

.•. Przed 3 tygodniami ' odpyło 
się pierwsze SJN>tl>~ie na temat 
Osiedla Dąbrowa. Wiele n.a nim 
mówi10-ao o konłe..cz.n•ofici. us.unię 
da Z14'ÓWDO ust.er~ jaJ< i Im~ 
łl:ów. l\f.O'Lna bylo p!l.'ZYPtJSZ<Czać, 
/tę tym ra~m bęQ~e si.ę móWić 
już o tym oo jest wykonywane. 
Ty~zasem... k>Qnkretami wy­
Jegitymowano się wez.oca,j tyl­
Jro w r<lb<>tacll .ośWietleni·t>Wt'ciJ, 
dr<>gt>wYieh 1 w ~mierrzeniacb 
Jwmunll!:~yJnyieb, 

Dlaezego ciemn-0 dotąi:J. na 
D,ą!)rowi.e? Cóż, ik.ai:>le .clw;ie!,!e 
niowe - przy og.rom.nych ogól 
nokr.a.j«>wyc h potrzebaeh - to 
irzeoz defic ytowa. Porarlzon<> S<> 
bie w końcu z cym ~o,potem i 
„oooty, choć powoli, ,po.suwają 
się n.aeprzód. Do 10 grudnia ;ma 
pyć oświ.etLooy gló·wny ooei11J.ek 
międlzy $lll,Ską i Literacką. A 
w clą,gu ru.j •bllższy•ch dni u;to­
Ż<llllY zost;rni e .szero)ti cliorJnik; 
lącząicy osiedle z ui!. SfEł&ką.. 

Natorni.asit d.o 25 bm.; po za­
koń.czeniu :rC>bót <ir-0gowych 
m}ęd(zy Now<>-JGUI).skie,g.o a Li­
teracką, uruchomi się n01Wą li­
nię ,auto1busową. Prµewi<).uje 
się, że a<J<tobusy - w godzi­
nach szczytu co W miJ'.lut -
jeź>Clzić będą trasą' : Literacc'lca, 
Tyimc;z.asowa., $Jąsłta„ Za.pe,)$)!:<:: 
aiż do pętli na ;rogu Ę:a~licznej 
i Rzgowsdtiej. 

Niestety, Z'rulc:mie garnej j,e&t 
z usterl<aimf. oczy\viśeie, mo­
żna l!>O·Wied:zleć, :ż.e gd2ie drwa 
„ąbi.ll - tam wió,ry lecą. A 
i'-Ó<l:2>k.ie Przed.siębio<rs>tw<> Bu­
id<>wnictwa Wielk<>Jlłytc·wego z<i 
czę!~ wlaśchyie od. zera i to 
zupełnie nowy rod2&>j bud•owni 
c.twa ~ wlaśnie Wietlooiplytoiwy. 
B~y trudności, był paśpiecih, 
sp-0~ny naci.sik l'.>y wykOI)Y· 
wać w m-0riliwie najkró.tszi.m 
czasie jak na,jwięcej izb. T-0 w 
.dużlYTfl stoi;>niu US!Prawledliwia 
powstalilie JJc:znych tu u\ll'terek. 

Ą~e t.o nie zną.czy wcale, że 
uster,ki te mogą nie być prze z 
wykonawców usunięte. Wezo­
raj zaś przedstawicicle LPBW­
Dąbrowa, a także DBOR-II lll­
s'ił-01Wali„. „odb~jać pileczkę". 
Cóż - twierdzili w~awcy 
- ustet"ki ,są, ale tra•'!edii nie 
ma sens1:1 'Fobić: , . IJ,i.ept;awdą 
j.esl;, że W Jl D;;i poo:zątklJ WY• 

b~il.owaiuy.ch bl9Mf:P .występu­
ją powszechnie przecieki na 
spoinach płyt, niepr<iwdą Jest, 
że drzWi niektórych mieszkań 
ledwie trzymają Się ściany. 
nieprawdą jest,. że„. , 

Późn~j;s:za wiizja lokailna po 
twierdziła jednak zairzuty. A 
i mieś:zkańey przytoczyli wie­
le k.<mkretów; w n~których 
pr;i.l<ąia':::h stoi woda, w trzech 
bldkach częstC> braok cieplej 
W'Qldy, w jednym z ploków 

w przez szczelinę w ścianie są­
siad może zą.glądać do sąsia-

łym powietr.zu, a D'BOR-H o­
świaidcza, :że na pods taiwie 
dokumentacji „wszys tko jest 
w porządku". Mówi się o po­
tanieniu koS'ztów budownic­
twa - repliko.w)lli lokarorzy 
- więc po oo w ogóle insta­
luje się te wentylaiJ9rY?! 

Podczas tej dyskusji po-
wstał nagle alarm. Dwoje 
dzieci poszł.o do piwnicy po 
kartofle i spadło na nie kHka 
ce.gie-! ze ścianki dziarowei. A I 
w Hl minut później nacz. inż. 
LPBW - Cz. Góźdź i kier. 
budowy usirowali twierdzić, 
że cegty spadły z winy„. oj.ca 
dzieci. Zapomm.i~ld tylko, że 
ojciec: sWdziad: cały czas na 
zeibirainiu ..• 

- Jestem tr-hę rozczaro­
wany wyn.i.kami tych obi:W. -
oświadczył na zaik-0ńczelłlie 
mgr inź. J. Lorens. - Przed 
3 tygodniami za.padły lron­
kretne usta.lenia. I dzisiaj za­
częliśmy dyskusję właściwie 
od nowa... Inwestor i wyko­
na.we.a nie byli w stanie -0d­
powiedziel! co l w jakdm ter­
minie wstanie zrobione. 

.1 edno jest jl\$'1le: usterlti, 
zwłaszcza te najpoważnie;Jsze, 
muszą, byl! usi.mmte. Loka.t-0-
rzy mogą 11<>m.óc tylko w 
likwidacji droł>nych usterełl:. 
I pora, by wykona.wcy CJ4nieś­
li .się w.reazoje do tej spra.;;:;y 
powa.-*nie. 

J. GRĘBOWSKI 

Kennedy . 
o bezrobotiu fl1 USA 

Na obradującym · w Nowym 
Jork'U zjeździe AFL - CTO prze 
mawiał w pi~k prezyoent 
Kennedy. 

Prezydent oświadczył, że ·w 
ehwl.ll ooeenej wlełu obywateli 
ameryik:łitskicti n~ ma możli· 
w<>$ci znale'Lienia pra.ey, Calko 
wite bez,r.obpcie obejmuje 4 
miU.onY O<Sób, a 12 milionów 
miało w roku bieżącym prze­
rwy w zatrudnieniu. W r<>kU 
1962 Stany Zjednoczone straci· 
Jy bezproouJ>tywnie 1 .mld ro­
boezo<lni!>wel<:. 

Mówca zaznlll!l'Zyl, że rządowe 
projek.ty U1St&W ot.licwnyclt na 
zm11iej'1zenie J>ezrol>Ocla na~y I 
ka,ją w Kongresie ~zloodY 
ze &tl":>DY . opozycji. 

Prokurator żąda kary śmierci 
(Dokończenie ze str. 1) 

ni ze względu na swój stan 
na seans - zoa:.gr<Y.Zili wybi­
ciem szyb. 

Na miejscu awantury zna­
lazl się dzielnioowy MO -
St. Szalkowski. Zażądał oka­
zani'.a dokumentów. Odp-Owie~ 
dzią był ci.oo bryłą beto.nu w 
głowę mHicjan1:a, zadany 
prze!!: Bucholtza. Sierżant 
Szatkowski upadł na bruk. 
Wó~czru;; trój:/:<ą. )cQmpangw rzubta. 's'l.~"' ·:na ' 'povliato.ń'J!(S .> i 

z.ą9!ęł!ł„ go . kgP..~~, •. ~as~.rę 
przerwało nai1:olegni~e dru­
giego milicj a n ta, na którego 
widok bandyci rzucilii się do 
ucieczki. , 

Nieprzytomnego funkcjona­
riusz~ MO odwieziono do 
szpitala, Pelną prpytomność 
odzyskal on dopiero po 17 
dniach. St. Szal'kowsk:i prze­
bywa nadal w szpitalu. Zda­
ni·em lekarzy jedynje s,plosze­
nie napas tni'ków za.pobiegło 
mrnrderstwu, 

W czas ie procesu oskarżeni 
wzajemnie obarczali się wł-

ną. Bucholtz pmyznail się tyl­
ko do jednego udenen.ia pięś­
cią w twai:-z,' Gniadek - do 
jednegC> lmpnięcia, Komuda 
wyparł się zupeklie czynnego 
uczestni.ctwa w napaści. 

Prokurator w swym prze­
mówieniu scharakte:ryzowal 
-sylwetki OOka:rżonyeh - pro­
wody:rów grupy bandycko-chu 
1igańsk,iej. Buchoitz i Gma­
dek ··nigdzie ni:e praaowali, 
Komuda w miejj;oell $Wej pra-

-cy" thiiał <lpln:ifl' 'Wałkotlia. 
. Mimo mlcx.lego wieku wszy­
scy oskarżeni byli }uż kara­
ni sądownie za pijaństwo, 
kradzieże i chuligaństwQ. Na­
pad na sierż SzalkO'm>k:iego 
j.e.st dowodem ich zµpełnego 
zwyrodnil'!!j:)ia. 
Biocąc to pod uwagę p:ro­

J<uraoor ?Jaaą.dał ·dla B11cbol­
t?Ja n.aJwy~szego W!lmiaru k.a­
ry -' k.aN śmieł"ci, dl;l. Ko­
mudy - kary dożywotnieg.o 
więzienia, a dla Gniadka -
15 lat pozbawienia wolności. 

W sobotę zapadnie wy.rok 
'W tej spraiwie. 

Doniosłym zada.niem na1.1~ za jej} 20~1etni trud i wlda4 
c;z:ycieli jes.t przekaizywać tej w budowę oocjali5·tycz.nej 
8-miłionOwę:j i wciąż rosnącej Polski. 
rzes.zy określony zasób wie- Pl'.Zewodniczący Rady Pań­
dzy, a także ~sztaltować jej stwa podejmowal następni~ 
pogląd na świat, wyeh<.>wy- swych gości lampką wina. 
wać na patriotów głęboko mi- (PAP) 
łujących swój . Jrraj, CZYllnie -------------­
związany.eh z jej?;O socjalistycz­
ną drogą rozwoj'u, wychować 
ją w poczuciu solidaTn<>Ści z 
ludźmi walczącymi o pokój, 
wolność i pootęp spoleC1!Ily 
na cal:ym świecie. 

Nasza władza ludowa trosz­
czy się, w mi.arę swyich ·Sil 
i możliwości, o stworzenie 
takich wqrunll:ów życi11 ;i pra­
cy nauczyciela, aby mógł on 
z najlepszym wyni'kiem wszy­
stkie swe si~y J)Ołiwięcić ;tJĄU­
cz~niu ;i po,stępowemu WY­
chowyw,miu m.ło.dzieiy, a tak­
że ul!.zielq.ć się w pracy &PO­
lecznej, rqzwijać twórcze 
współdztalanie z ro&icami i 

. organizacjami m!odzieżowymi. 

Zbliżamy się do obchodów 
20-lecia Polski Ludowej. 
Chtjafuym za waszym pośred­
nictwem zwrócić się do ogó­
łu nauczycieli, aby we współ­
pracy z raidami narodowymi 
i· komitetami Frontu Jedności 
Narodu powszechnie j. najak­
tywniej włączyly się w reali­
zację programu tyich obcho­
dów, wzmogły $Wój uclział w 
czynach podejmow!llilych dla 
uczca:en:iia tej wieilkiej ·rOC21Ili­
cy. 

ParMia i wladrza ludowa są 
glęooko przekonane, że zaw­
sze może liczyć na wasrze, 
szanoW'Ili i drodzy nauczy­
ciele, ideowe zaangażowanie, 
wai;z patriotyzm i oddanie 
sprawie socjalizmu. 
Nas.tępnie Aleks·ande'I." Za-

wadzki dokona[ aktu deko.ra­
cji. 

Trzy osoby ciężko ranne 
Wywrócił się samochód 

· wio-zący . rotrotnikłvr."· ·" ·· 
14 bm. w Baciszynie, pow. 

Pajęczno, na drodze do cemen 
tawni, wywrócił się na sim· 
tek nieostrożnej jazdy kierow 
cy - 27-letniego Lucjana La· 
kornego, samochód ciężarowy, 
przystosowany do przew<J<Zu 
praoownJków. W wyniku wy­
padku ciężkich obrażeń ciala 
doznały 3 osoby, ponadto 10 
osób j·est lżej rannych, 

Dochodzenie w toku. I 
(ka) 

J. Steinbeck 
w Warszawie 

W ;piątek - w godzina.eh po 
ranny..,h - samolotem z Mo­
skwy przybył do Pol8ki z mal 
:i<mką znakomity pisarz ame­
rykański., laureat Nagrod.y N0c 
})Ja, John Steil).beck. 
· Wybitnego gościa na lotnisku 
Okęcie witali w !mieniu pi!!a• 
:rzy polskicll - Wiceprezesi 
ZLP Czesław Centkiewicz i Je 
rzy Putrament. 
O~i byli J»'Zedstawiclele 

ambasady Stanów Zjednoczo.. 
ny<lh w W;i.rszawie. 

Indyjski program 
badania kosmosu 

W czwartek zakomunikowa­
no w Delhi, iż pierwsza in<iyj• 
ska rakieta - sonda do bada• 
nla atmo«>fery ziemsktoj zoota• 
nie wyrzucona 21 listopada z 
pt>Iigonu Thumba. 

Rakieta ta składać się będzie 
z dwóeh s'l>opnt (,,Nikeu oraz 
„Apaclte"). Wystrzelenie ra kie· 
ty zap>!><~ząt1mje kosmiczny pro 
gram Indii. 

USA llJZDO fOlłV pomoc 
dla Wietnamu płd. 

Rzecznik Departamentu Sta..; 
nu podał 15 bm„ że USA 
wznowily pomoc gosw.ciarczą 
dla pld. Wietnamu, 

Stany Zj ednoczone, poc:i;y­
nająe od sierpnia J:>r„ zawie­
siły znaczną część pomocy 
gospodarczej dla pld. Wiet ­
namu po ·to - jal'> pisze Reu• 
ter - aby wywrzeć nacisk na 
,b. ~yktatara Ngo Dinh Diem~ 

'· 'i 'l!ffiuślć' " tri> ~do bardziej li• 
beralnej p olityki. · Amerykań· 

·'l''śkli' ~~oć~ woj-skow a był 
' kontynUDwana b ez przerwy. 

RATO W ARIE 
Abu Simbel 

Prace mająee na celu urato­
wanie słynnych śwlą~yń nu·biJ 
sl<ich Abu Simbel 2ag.rożonych 
za.Ia.pjem przez wody Nilu, któ 
re $piętrzy ta:ma assuańsOCa. -
:powierzone 20..t.aly f1rmie eg\p 
sl<leJ „Atla.s" -0ra:z finmle -za­
chodnio.nlemiecklej „Hochtief". 

~ił.a JDl,IZ)'~ 

dlłQifoł.eł;uJ C7lłlJ,oek Orkil!­
stry 1\la.ndolini-,tów PDłsitie-
llO llatdi-.. w ~łrm tra- ~----_, ___ .., ______ „.._ _______ 1.._, ___ , ___ .,., _____ , ____ , ______________ "' _ _..,..__~ 

eimr wybit~0 muzrl<ft, ł ; I uieodżaJ:owainego Ę.01'1411. I w ie<;'Z6r ten z:apowioaidal si,ę Pał'- Może gdyby był mniej pijany :z,au- ci owych przedmiotów ogólnie wYSiadujący bezmyślnie w kawiarni 
I dzo mjto. Były i kawa i mocno ważyłby, że jest o)Jiektem zainteresn- ocenianych na ok. 1506 zł(!) - patrzyli na nich, jaik na... bohate-

D'WREKIC.JA I ffiACOW ~ za.kropiona kolacja w ete- wan:i{I nie tylko .Z,Osi, ale również * rów! 
NJ:~~OOZPIK0I~!!2,~ 1 ganokim lok.a.lu, była też młoda ko- ldlku za.jmujących sąsiednie stoliki Sytem ,,polowania na wcibia" nie Retleks.je. przyszły dopiero wówczas, 
us.AJO>nA µ,JA~ 1 bjeta. .Nie wszystko jedna:k, co sie młodych mężczyzn. Może tez wów- .,.. gqy cala p•iątka znalazła się pod klu· 

RABIA dobrze za:czJ'\ll.a, rówinie clobr:ze sie · · · „_, ś z"'~ . należy do najnows;i;ych, a.Je na')wnych ~---„••••••••Ili. I • cz·as um.JElJSCOW'Jony g'-""'e na ...... ..,.. o:flia1r tego systemu wciąż nie brallc. czem. " koń.czy. Tak JJylo włamie i tym ra- wiu „koniec świata" z woliną chatą * 
!Dni& •• lis~ 19113 r. zem. Dziś p.ąin G. bi;i;rdzo . nied;i.ęJ;nie koleża111ki 2lo'S~ wY<la~by mu się mniej S)mtki naiwności i pędu do „wjeczoc-

2llDU1 ptt:llei;ywezy W 62 ~pomina ową wieczorną przygodę, .a,,tfatll:cyjny d ni,eco podejrzany. Zwlasz nych przygód" z nieznajomymi p·an G. 
S. t P. ~a pozositali jej uczestnicy ęzy.iieku.ją lV eza, ?;e- Zosi:a stanowczo zap!I'otesw~ -Odczuł w sposób przykry i bolesny. . 

Prz;y-szły refleksje, ale nie wszyscy 
potępili bandytów. Nie wszyscy po­
jęli ohydę i sp<>lecznę niebezpieczeń­
.stwo dokonanego przez nich czynu. 
Tylko traf zrządził, że niefortunny 
amator wieczornej eskapady nie stra­
cił życia, że bestialskie kopanie w 
gJowę nie po;zbawilo go przytomności 
na dłuższy okres; wszak bandyci po­
zostawili go nieprzytomnego na mało 
uczęszczanej ścieżce, a bylo to w 
styczniu, zimy stulecia. 

a.reezeie na s<>doiwą rm:prawę, żywi·ąc , k'ed h ·n• ć tn·"~ó ,,. Rzecz nie w tym jednak by ronić „ wa.a., 1 Y c Cl= wezwa "'"""' w„ę„, fu ł. z. y nad nieszczęściem 42-letniego U-r·ian Hiew1·a"'-m1k1' - sądzę - jak najbairtlziej uzasadnio-f'ICI 11 111U t ne ooaiwy do jej wynilków. Ale panu G„ niestety, lnOC'llO szµ- amatora przygód tak szpetnie wywie-
~~ ł miie.ł-0 w czubie, a PfilSpektywa wspól dzionego w pole (dokładniej w park) 

t J:1.. nej wędrówki ze swą uroczą towa- przez 19-letnią uczennicę i jej rówieś 
D8111CreyCiel niJk ' k l .<. 1 Dnia tego pan G, - l!ta=y eko- rz)"S2ką tadl: go zaślepiła,. że me ow - o eg„w. 

W~nie ~ ł nomistoa jednej z lóqizkii::h spółdZiiel-
zwłok nal!Jt.ąpł w sobotę 11 ni pracy - b~ w doQ,rym humoo:ze. 
d•l)j,a, U Ifst~ ł>r, o 1 Nie :Odmówił więc sobie przyjeml!loś-

~=- ~z ~-~ow!:ki T:a I: :„~J~~a :~l~a~:i ~aP~::~~ 
mnant.uiz 111a. Doił.lwk, .o przypaal!:owego współtowa'l"Zysza przy 
czym 7Ja.wia.damiają p~łlllJi 1• stoli)rn, ~Y przenieść $ię ną kola-
w głębokim sJDJUtku •! cję do pobliskiej „Halka". Tym ba!l'-

Młli'A, OORK.A I .iv- • dziej, te ,,zna,łornY" zaofia.rował si~ 
NO\WJ::, .~ nie tylko polq-yć koszt fJUp.rea:y, ale 11-----••••••-lll I ł pltdto obUlc;i.i towuz:vstwo miłych 

Dnia l3 lis~ 1963 r., 
~zy lat 46 po cięż­
kich ci~iepiaell 2111.Sna,l w 
Bogu uk-ooh!i.ny mąż, f:l'Yll, 
Ul.tuś, brat, l!llliWa«ier l stiry­
Jek 

ś. fp. Zbigniew Prask I 
D~ter Centre.line go 

Zlwią;lJklu SpółdzlełC?JOOOi 

'pań ••• 

P.anu G. szczególnie do gusitu przy­
padła 19-letnia ZOOia. Podoba.iły mu 
się jej oerz.y, włosy, j.ej sposób picia 
wód!ki... W towarzystwie takiej ko­
j:Jięł,Y - pomyśli!J: pa.n G. - warto 

I liść nawet na kOtniec świGJtii. 

„Taka kpbieta" rui. i'a'Zie jednoaik nie 
1 wytażata oc:hoty na wędrówkę nawet 

znacznie hliższą. ~ ,ku niezmierne­
mu żalowi ,swego nowego wieJ'bicie-

1 la, :zar;i.z po ilroilaoj.i P.?żegna<la llię, wra 

I 
caij~ do „Lodzi~ki'' gdzie „ktoś na 
nią czekał". 

D.zień powszedni Temidy 

·Wieczorna „przygoda'' 
Gdy społ~eństwo cara.z gl~niej 

. domaga się najwyższych, przewidzia· 
nych prawem wymlardw ka.ry wobtt 
w.szelJdego typu band;rtów, do sądu 
wpływają pisma i prosby o zwolnie­
nie rabusiów z .ar.esztu, bo „ojciec 
tęskni za S'W!fP naJml odszYTP", bo -
ezytam.Y W mnym podaniu - „syn 
mój nie był ani pijakiem, am chuli­
ganem; był towarzyski, miły i roz-
tropny". • 

zaiuważył, iż do tramwaju wra;z z 
nimi wsi,a<lto kilku mlodych mę:liczyzn, 
71najomości z którymi ~ nie mo­
g)aby zaprzeczyć. 

Zosia (Żofia Słoń, W ólc:z:ańska 117) 
początkowo nie ohciJa,ła zgodzić się 
na spaceir. Uległa dopie.ro, ,k.iedy „Ka­
zik" (Zbignj,ew Olczyk, Srebrzyńslta 

~5) k i· Byl t()Warzyski bo nr a z a ł (!) jej wystąpić w rot wywiadu milicyJ"nego - od 
Ich obecność poczuł Dain G. ito- wabia i przyrzekł, że ją bę~ie wraz tr 

piero na leśnej ścieżce. N ie z o- z „Maćkiem" (Zenoą Pajor, Letni~ u zymywal kontalcty z elementami 
ba 11 z y ł, a poozuł icb i to bą.i:dzo rJ.I' 315) „obstawial", aby „jej się C'!'8 podejrzanymi. Nie był też· ohuliga-
dotkl~wie. Upadł już po pierwszwm 11:łego nie s.talo". Na wieść; o tym. ze Qem był b a n d Y tą,. 
uderzeniu, a beret, Jttórym mu Pt;;llY- „idą zrobić gośeia'I przyłączyl :!>ię do I nie jak.o zwykły chuligan, 11le -
kl'Y'W twarz - skuteC1Znie tłumił jęki nich Marpk Sajda (Svebrzyńska. 87), na.zwi,jmy rzooz po Imieniu - właśnie 
bitego. Je!lnak i te jękii nie były na a w ostatnim morpencie tall:że „Mun- ja.ko b11<ndyta zasiądzie wkrótce wra:11 
ręlu: mJodYPl ral>usiom. Wów~ t1> dek" (Euirenju~ "un;vńsJd, Więckow~ z jemu podl)boymt na la.wie illikarżo-
„1\olundek" - jak się można. !lowlll- skieg-0 142), najs.tarszy, bo liczący so~ nych. Ą. bandyci - chociażby byli na 

PrMy, b. wł~ Kira­
j-Olw~ Ziwią.zku ~póJd!Ziel~ 
ni ·PTiwy l'V'ł~f!mlnlerzyeb i 
Odlzi~cb, C)dlzna~y 
~tym j f!ł'll'Drlłfm . Jtny­
żem Zasługi. 

Min;a. Ż1!ł41}19:1 a ędbędr.de 

dzieć z awt prok1.1ratorsikich - kazał bie 21 loat, spośród mło·dych op.rys.z- prywaitl)y użytek .1a.k najbardziej mili 
Ale pa.n G. nie należal do luclizi „l\f1tdtqwi1' DOdnieść głowę ofi.a.ry, a ków. i rm:tropni - nie mo.gą liczyć DA po-

• laJtwo rezygnujących. Podąż~ wJęc sam kilkakrotnym il:oprtięlliem fiutem „Gość z.ostał zrobiony", a rabusie blaża.nie. '• się &ią. :).8, Xf, br. &'4>il~ 
ll w k:ości~le św. ~la 
Boii1J1D1eusm. ona ,f!o<lvąrzkach 
rw Wa.n.zawfe, PO C?.;ym na-
1'tąpi OO!PrhwW~ie zw!~ 
flo &n>bu, o 1'7.ł'm 7JB>Wla­
datnia. stroskallla 

, RODZINA. 

• w ślad za Zosią i za chwilę już po w tw11-rz „Ull~Ył" niefort.unnego a.man spokojnie wrócili do domu. l\ly].jłby Wyrok w tym pr~e;sie powinien 
•raz d:rugj. tego Wil'!CZOru wizytow;ał ta; pą.n G, stracił przytmnn.o6ć. Gdy się Je4nak ktoś, )!:t-0 ,ęądi!iłby, że po- być jesi;wze jednym sygnałę!ll ostrze-
- I>QPl.łlall'ną kawiarnię. I Jąkie2: było ją odzyska! - początkQWO nie bar- czuli do siebie odrazę, że Pit be5tiaJ- gawozym dla tych ws1Zystkich, którzy 
1J jel!'I> zd1unlenie, kiiedF JJa JIO!l.O)Vllą dzo wiedział, co sję &talo. Stwier- skim wyczynie nadeszła skrucha. Bez niedawno patrzyli na oskarżonych jak 
propoiyeję „WSJ)ólneg·o spędzenia Ułk dził tylkq, ze jest obo1aty, zak·rwa- żc_mady chwalili s·ię SWYm kolegom, na bohaterów i którzy m ieliby ochotę 

1 miło zaczętego wieezoru" tym razem wiony i, że b r a k m u P i en i ę- me szczędząc opisu szczegółów na- ich naślacliować , 
'• Zosia wyra.ziła zgodę. dz y ora.z co bardziej w a. r toś- padu. A koledzy, id1 rówieśnicy _ .l'ANUSZ KRAJEWSKI 
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~amięć . . 
nie umiera ..• 

Io aki był profesor Zygmunt Lorentz 

g!p 
za­
f". 

yl przede wszystkim nau­
czycielem i wychowawc'.I· 

L . Tę pracę cenil sobie na~­
IY'żej i wykonywal po m1-
l'zowsku. Nie wynalazł dy­
łainitu ani n.ie rozbil atomu, 
'lhim~ to otrzymał najpi~k: 
ejszą nagrodę: wieczne mieJ 

I 9 października 1943 r. p. An-n.4 Schneider; dm jłLZ I 
nie żyją.ca, a i wówcza.s już starus~1ca, pr.zynW<sla 
s-wemu lcreumem-u paczkę do więz I/fi nia Gestapo, 

mies,zczące[1o S·ię przy dzisiejszej -ul. Ste.J"U11oga. Pa.c2!ki 
n-ie przyjętx>... . 

w ludzkiej pamię<'.1, ".I': pa­
ięct uczniów, przyiacwl, a 
Wet przeciwników. 

W lci!ka dni później, obsluga więzieinia, poZ'W-O'li/,a, sta-· 
ruszce odmaleźć 211.Vloki w kostnicy. Rzędy zmasakro­
wanych ci<il, za.Terzepł,a krew... - malwbrycz.na węd:rów­
ka s>tarej kobiety po tym a>Utentyc2!nym pie>kile, jednym 
z ty.sięcy Zo01'ganizowanych przez .III Rzeszę. Zwł-0</c 
Zy.gm-unta Lo<re•n,fJza nie byk>. ~ie był nigdy „belfrem", 

~OĆ go tak właśnie. na.izywali 
' nazywają uczni<i•w1e: 

- Niech pani zajrzy do tej trumny ..,.. dc-radza jeden 
z d.ooo·rców. 

flasz kochany belfer". Ten, 
óry potrafi.l jak n.ikt po­

lóc wskazać dr:ogę, zmusić 

r
~ {nyślenia. Jego lekcje, pro 

dzone swoistą metodą, któ­
jest dopiero teraz opraco- • 

łirWana naukowo, atakowały 
tzn.iow&kie umysły, kazaly 
:tśleć, oddzielać zia~o od 
ewy, odnajdywać w historil 

Olwie,rają wieTw... Twarzy zmasa'k.T'owanej pod!cz(IJS ko-
1,ejnych śle~w nie można 1'09po2!nać. Ale te ręce:·· 
Szc.,"'1.1,pl,e, <!eli./oawne, o długich paiLcach... , Zgadza się 
numer, lctórym z nietmiecką S!f'S'f.ema;tyc2m,0'5>Cl4 oznaczo­
no z.wf>olci. To on - nie ma wątpliJ»Qści. 

co najważniejsze - nauki 
dziś i jutro ... 

r naweit tam w k.aitowni; podA:zas najcza-rniejszeij 11-0fY· 1 
jaka tv ci4gu nie1)J.al 6 Lart: panowała nad Europą, zna­
W.Zl s~.ę kJtoś, lotv pannię•tał o profeisOTze LO<rentizu, S1kla­
dajQic jeigo 2'W'lalci do wi,ęziei7Z1112'} fJT'wmny.„ 

Jego uczniowie =zli wyso 
~. Wielu z nich zajmuje 
laiwyższe s'tanowrska w 
!aii.stwiie: Marialll Spychalski, 
itmryk Golańsik.i, Władysław 
lteńkowSlki... Byłby z ruch 
emny. 

W stronę ludzi 
Od na,jmłodszych lat zwią­

zany był z ruchem niepodleg­
łościowym, patriotycznym. Już 
podczas zaborów, przed i w 
trakcie I wojny światowej 

tropem amerykańsldej koniunktury 3) 

arkotyk 
za,„,~ ~~. ~i~.r~~ j 
W 'dóbr i us.ług. ale w sytuacji, w jakiej znajduje : 

się goopodar.ka amerykańska (możliwości prod1:1k­
cyjne 15ą dużo większe od realnego zapotrzebowania), 
właśnie w:z;rost wydatków na. zbroj~nia traktowany jest 
ja.ko główny środek na.kręcama. komun.ktu•ry. 

Antykryzysowe działa.nie wydatków zbrojeniowych, 
które osiągają w USA poziom 60 miliardów dolarów ł 
rocznie sprowadza się do dwóch podstawowych czynni- ł 
ków. p~ pierwsze wyd.at? te, twor:zą dodatkowy popyt w 
&pOSÓb bezpośredn.i jaik 1 posredn1, po drugie zaś PQPyt ł 
ten ma specyficzny cha!Nlkter. • 

Popyt bezpośredni ,;wywołany" j.es<t przez zamówieruia 
rządowe na uzbrojenie, sprzęt, pojazdy mechaniczne itp. 
Popyt wywołany pośrednio polega. n.a tym - i . tu mamy i 
do czynienia, z tzw. efektem mnozruikowym - ze w pro-

' dukcji zbrojeniowej ludz·ie zarabiają, pieniądze te wyda­
ją później na. zaikup dóbr konsumpcyj:ny~h. „Lafieuszek" 

I biegnie oczy;wiście dalej. Z jednej 1S<trony wzro&t zapo­
trzebowania na dobra konsumpcyjne joeSt bodźcem !"O-Z­
woju produkcji w wielu przemysłach, gdzie w.zrasta za­
trudnienie, place itd. Z drugi-ej sitr01I1y do produkcji 
zbrojeni,aWej patrzebne _są_ n:aszyny. i. urządzeni~ • .Jeśli 
koncern otrzym'!je z~moWiema .. zbr-0Jeruowe, musi często 
ku ować nowe srodk1 pr-0dukcJ1. . . . . . 

:rzez twor:zenie noweg~ popytu, zamow1enw. zb110Jen10-
we zmniej~ają - na krotką metę - dysproporcie IDię­
dzy podażą a pap~, . czyli . la.~odzą efeki.Y rynko~e, 
podstawowej sprzecznosi:1 ka.p1tal1zmu. Wymk ten J~t 
pogłębiony przez specyficzny charakter . popytu zbroJe-
niowego. . 

działał aktywnie w związkach 
uczniowskich i akademickkh; 
„Znicz". „Ziarzew•ie". zebrania, 
dyskusje, plany.„ 

I tak już zos<tało na OO!ł~, 
praoow1te ~cie. Był ciągle 
aktywny, niestrudzony, dając 
pełny upUSlt swej P.edagogiel!:.­
nej i organizatorskie] pa:sJ1, 
szczególnie podczas 12 lat 
pracy w Gimnazjum Miejskim 
w Parku Sienkiewicza. Chyba · 
jako pierwszy w Polsce orga­
n:i2owaił uczmiowskie kola nau 
kowe: 

Pomagal UCZ1I1iom. Wielu ma 
turzystów „podrzucał" swoin1 
przyjaciołom w Wairszawie z 
prośJ:ją o roztoczenie nad ni­
mi opieki. Do mieszkania 
przy ulicy Wólczańskiej cią.gle 
przychodz,~li uczniowi·e, tak że 
stawało się ono niemal prze­
dłużeniem szkoły. A jeszcze 
znajdował czas na aktywną 
pracę w łódzkim oddz~ale 
Polskiego Towarzystwa H1s~o 
rycznego, na orgarozowruue 
To'V'iarzystwa Przyjaciół Nauk, 
na szereg innych społecznych 
przedsięwzięć. 

Mówi przyjaciel profesora -
p. Ludwik Wa.szkiewiez: -
Wierzył w micjatywę spoleez 
ną i siłę społecznego działa­
nia. W 1934 r. orgaruzuje 
Obywatelski Komitet Ratowa­
nia Kolegiaty w Tumie i akcja 
ta da}e wyniki. A po opusz­
czeniu Lodzi przez władze sa 
nacyjne, staje się wspóloirga­
nizatorem Komitetu Obywa­
telskiego w Lodzi podczas 
pierwszych miesięcy okupacji 
hi tlerows·kiej. 

P.iśze liczine l'OIZpraiwy nau­
kowe i popularyzatorskie, wy­
głasza odczyty, prowadzi wy­
kłady, szpera po archiwach 
badając przeszłość JJodzi i re­
gionu ló&kiego... Z tym mia 
stem, z tą ziemią związał się 
na zawsze. Pracą i męczeńską 
śmiercią. Po pięciu śledz­
twach w Goota;po na .ówczes­
nej ulicy Ans·tadta (dziś 
19 Stycznia), zawsrze wątły 

organizm nie wytr:zymal. 
Zmarł 5 października 1943 r. 
Ale jeszcze w więzieniu, gdy 
sil starczyło, prowadził poga­
danki w celi, uczyl Polski. .. 

., I . . "a e zyc1e ••• 
Urodził się 13 września 1894 

roku. 13 października w 49 lat 
późn,iej pochowano jego ciało 
na Kurczaikach, skąd w 1946 r. 
zostało przeniesione na cmen­
tarz przy ul. Ogrodowej. Zo­
stały drukowane prace i to, 
co najcenniejsze: wdzięczna 
pamięć ... 

Wszystkie s·woje talenty 
uzdolnienia oddal młodzieży i 
społeczeństwu. Jest jednak 
pewna dziedzina jego życia. 
którą zachowywał zawsze ty! 
ko dla siebie. 
Tuż po ucieczce hitlerow­

ców z Lodzi, do p. Ludwika 
Waszki(!Wicza, przyjaciela 
prof. Zygmunta Lorentza, zglo 
sil się kapitan WP - Ignacy 
Płażewski przynosząc g.ruby 
pakiet znaleziony w swojej 
przypadkowej jcwaterze, a za 
wierający... wiersze. Dopiero 
wówczas wyszło na jaw, że 
ten zapracowany człowiek, nie 
mający nigdy czasu, by po­
myśleć o sobie, był utalen­
towanym poetą. 

W stosunkach z ludźmi po­
godny, dowcipny i o wysokiej 
kulturze, „dusiza każdego to­
warzystwa", pisywał wiersze 
o nastroju melancholijnym, 
treści nierzadko filozofk-znej. 
Pasją „oficjalną" było ta­

ternictwo. Ale także uprawia 
ne wspólnie z młodzieżą, któ 
rej staral się pok~ać piękno 
polskiej ziemi, by mocno ją 
ukochała.„ 

Gestapo aresztowało go 16 
września 1943 r. przypadko­
wo, podczas obławy na człon­
ków podziemnej organizacji, 
działającej w Lodzi. Norował 
u swojego krewnego, który 
był jej członkiem. A przyje­
chał, wrócił do Lodzi jaiko 
kurator okręgu szkolnego 
łódzkiego, mianowany na to 
stanowisko przez polskie pod~ 
ziemie, po aktywnej działal­
ności na polu tajnego naucza 
nia w Wars.zawie. 

Odradzano mu tę podróż do 
Lodzi. Równie dobrze mógł 
nadal kierować tajnym nau­
czaniem z Bab, polożo;nych na 
terenje Generalnej Gubemii, 
tuż przy granicy z Reichem, 
do którego hitlerowcy przy­
łączyli Lódź, w których 
miesrzkał bezpośrednio po wy­
siedleniu. Ale trOGka o losy 
u=niów, o miasto, które uko­
chał, była silniejsza. .. Ta.k jak 
na.pisał: 

„To prze~ nie 1n01je .~erce 
w teij pie.śni i tv tym orgam,ie: 
bije nie 1nlO<i;m 11Jitmem, 
ja zg~nę - ono zostamie". 

I ro.stało ... 
JOZEF POTĘGA 

Jeśli np. r:ząd zaichęca :przemysł do mwootowarua, po­
Wiedzmy, w masizyny tekstykle Cl!:! .~1er:ruicze. (udziela­
jąc :kredytów), to maszyny te pozrueJ. z~yina.~ą pr<><!-u:­
kować i ~odukcja ta zwiększa pod~z, ktora i tak J~Z 
jest za duża w stosunku do realnego Z81P<>tnzeboiwarua. 
Gdy natomiast państwo zamawia bombo:wce ~! d.z1al~, 
to ten sprzęt ,.wychodzi" z procesu repr~Ja .. Zam<;>­
Wiooia zbrojeniowe mają więC tę cechę, ze zw1ęksea.Ją 

Piękne 
. 
I praktyczne 

, one na rynku popyt, lecz Illie zwiększają (W na5<tępnym 
okresie) podaży. 

Jedm.ak mHitaJryzacja gospodairk:i, jako środek ~;ty-
1 recesyjny ja!>t skuteczna tył~ na krótką metę. N1e-za7 
' l~e od tegio prowa.ct.z.i ona do poważnych wypacz~n 

w strukturze gosipoda.rk.i krajowej, a lroszt nak.ręeama 
koniunktucy przeri zbrojenia. jest o wiele wy~y od 
efektów uzysbnych dzięki sło6owlldłiu tego sztucznego 
bodźca. 

Można by tu - oazy.wiiśeie w dużym uproszczeruu 
PrZepl'OWadzić następujące rozumowaruie: Tworzenie s.ię 
s.przeczności między produkcją a konsumpcją, jest oczy­
Wiście procesem ciągłym. Moce prod'llkcyjne • w gospo­
darce kaa:iirtali.S>tyicznej wzrastają szybciej niż efektyw­
ny popyt. W danym okresie, np. w roku, 1950, lukę tę 
WY'J)elniają zamówienia zbrojeniowe, powiedz.my, na po-

W W~aiwie otwarty został po.ka.z wyrobów k06zykar­
sko-plecioinkarskich, nagrodzonych I wyróżnionych w Juin­

kur&ie wzOTnictwa plecionkarskiego. 

1 2.iom.ie 30 mld. dolarów. Lecz s.przeooność między pro­
dukcją a konsumpcją powiększa się nieustannie i po kil­
ku latach luka ta wzrasta np. o 10 proc. Aby więc zbro­
jenia. mogły spełnić swą antyrecesyjną rolę, t't'Zeba je 
ZWiększyć o dailsze 3 miiliardy. Tendencja ta utr.zymu-le się naturałnie nadal, z czego wyniika, że jeśli się chce '-'' _____________ ..,. ____________ , 

- na. dalszą metę - uniknąć kry'.llysu, trzeba nieusta.n- o}l'tymistycma. Demilita.ryzaeję gOSpodarki amerykańskiej ! 
łlle zwiększać wydatki zbrojeniowe. m()Żna przeprowa.dzić, lecz należy dokonać tego w spo-
Można więc p.owiedziieć, że gospodaiiika. jak gdyby sób zaplanowany i stopniowy. Istnieją w USA ogromne 

„przyzwyczaja się" do danego poziorrm wydatków zbir~ dzi·ed.Z<i.ny nie zaspokojonych potrzeb, o . których mmyił 
jeniowych i gdy wyda;tki te nie wzrastają, zaczynaią mer<!2 róW111ież prezydent Kennedy. A więc budowa s1e-
Znów występo·wać zjawiska. recesji. Używając przenośni, ci drogowej, przebudowa miast, zagospodarowanie róż-
tnożna by wydatki zbrojeniowe porównać do nark<l'tyku. nycll terenów, szpitalnictwo, s·zkolnictwo itd. Stanom ! 
Z czasem organizm człowieka ch()Tego przyzwyczaja się Zjednoczonym grozi w niedalekiej już przyszłości brak 
do określonej dawki i uzyskanie tego samego . efektu ~np. wody. Należałoby zbudować potężne stacje odsalania wo-
2.niesienie bólu) wymaga podwyższen.ia dawki. Jest Jed- dy morskiej. 
na.k oczywiste, że wydatków zbojeniowych nie m~na Wydatki związane z zaspokojeniem tych potr.zeb były-

' ZwiękS'Mli w nieskończoność. Nie może sobie na to po- by ta.k ogromne, że na wiele dziesiątków lat zapełn,;_>y-
Z-Wolił nawet llaj'bogiatszy kraj śwłata - Stany Zjedno- by lukę w popycie powstałą wskutek rozbr{)jemi.a. 

' cz.o.ne. A jeszcze program pomocy dla krajów słabo rozwinię-
Nfo ulega wątpliwości, że nagła redukcja wydatków t:vich! Zakres możliwości istniejących w tej dzied-z-inie 

:Zbrojeniowych doprowadziłaby w USA do kryzysu eko- jest praill:ty~nie nieograniczony. . 
nomitcznego na ogromną skalę. Ale mili.t<ł["yzacja gos;po- Problem tkw.i gdzie indziej. Pewne koła imperiaJi-
darki jest środlciem ;po pierwsze szkodJ.iwym, a po <h'u- styczne USA nie chcą rozbrojenia, gdyż mHitaryzacja. 
i::ie - na d!tlszą metę - nieskuteczinym. Jakie jest · więc gospodairki i życia publicznego daje im władzę w k.raju, 
\lly-jście z syituacji? Ozy Stany Zjednoczone mus:zą mair- a ponad.bo z wyśc1giem z.brojeń kola te wiążą rea:Ji:zacj~ 
now-ać diz·iesiąiki milia:rdów dolarów rocz~ie :na cele swych agresyw.nych planów na aren.ie międzynarodo-
tnilitarne? Czy rokowania w sprawie rozbrojenia rue są wej. Walka o rozbrojerue trwa i dla jej dalszego prze-
Skazane z góry na niepowodzenie wlaśnie dlatego, że bi·egu niezwyikle waiżne jest obalenie „argumentów" 

I demilitaryzacja wtrąci:taby USA w otchłań krachu eko- o rzekomej niemożliwości rozbrojenia ze względów g:<j--1 nomi.C'ZIIlego? spodairezyieh. 
~ Pytania te brzmią fatalistycznie, a.le odpow.iedź jest ALBIN STANISLAWSKI , 

~,,~~-,---,---~--~----------------------------~------------

Zza kulis spisku 

Jak naprawdę z~inął 
dyktator Diem? 
łl 

ikt me mial wątpliwo­
ści, kto stal za prze­

. wrotem, dokonanym w 
początkach li.stopa.da w po­
łudniowym Wietnamie. A~e 
jak wyglądały przygotowarua 
, cLo przewrotu - o tym mo­
żma się dowiedzieć dopiero 
teraz, kiedy znacznie szensze 
informacje przect'lJ6tają się do 
amerykańskiej prasy. 
Początek końca Ngo Dinh 

Diema 1 Ngo Dinh Nhu, jego 
polityc:zmego doradcy, szefa 
tajnej policji i wywiadJu, sta­
niowily - zdam.iem karespon­
den ta „New York Times" pe­
wie;ri drobny na po.zór incy­
dent, jaki miał miejsoe jesz­
cze w marcu tego roku na 
konferencji prasowej, wirga­
nizowanej po najsciach poli­
cji na pa.gody buddyjskie. 

Ambicje generała 
Konferencję prowadzi! ) e­

den z młodszych ge.nerałow, 
lojaLny •wobec Diema - Ton 
That Din.h. Sens tej ko.nJe­
rencji byl pro.sty: buddystólw 
UIZ!lal oń. za... k011Uunistów, 
natomiast oentr.alę ameryik.ań­
&kiego WJWiadu. CIA w Saj­
gonie za lromorkę.„ k!rypto­
komunistyCZIIl.ą. Oskarżeni.a te 
byly odpowiedzią ;i.a . kryty<:2-
ne statno:wisko, Jakie za1ąl 
wobec brutalnych, gwałtow­
nych ataków na buddystów, 
rząd USA i jego ambasador, 
Cahot Lodge. 

38-letini generał, diawódca 
sil zbrojnych, nał~żaił do lu­
dzi am:bitnyah. Antydiemdw­
sko n.as.tawieni i o&srunięci od 
dowodzenia generałowie po­

staruiwili ambicje te •wy­
korzystać. Stopniowo sączyli 
w generała Toin Tha t 
Diinha nieufrruOOć wobec 
brata <fylktatora., który i<:l~ 
ZJdam:iem prćoował uozyl!llc 
zeń na:rz~e s,~oich macih.i­
nacji. Sugerowah tez, ze 
TO!ll That Dinh po<Winien od­
wołać się w tej sprawie do 
samego Diema. Perfidia . teg~ 
planu była oczywista. L1azyh 
oni, iż po tego rodzaju „od­
•wo1amiu się" do p["ezydienta, 
T0tn That Dinh poipadmie w 
niefaSlk:ę i łatwiej będzie po­
zy~kać ·go dla spisku. 

Istotnie: generał po rozmo.. 
wie, w której zaU.ądal teki 
milllistra spraw wewnętrz­
nyoh, zostal zawieszony i 
otrzyma.i: zakaz działalności 
politycznej. To doprowadzić 
go miało w kolicu do szere­
gów \Spiskowców, na których 
czele .staJ szief obecin.ego rzą­
du, generał Duong Va111 Minh, 
ZJWatny „wielkim Min.giem", 
'I1ran Val!l Doung, arystokra­
tyCZl!l.y aboolwent ekskl_uzyw­
nej :liran.ou&kiej uc.relm St. 
cir i Le Van Kim, beziro... 
botny generał, odsutnięt.y praez 
Diema. 

Poparcie 
Waszyngtonu • 

„Po napadacih na pa<g(ldy 
- stwierdiza „New Jork Ti­
mes" - pQHtyka USA była 
jasna. Prezydent Kennedy o­
świadczył, że jego zdaniem, 
Wietnam południowy byłby 
z:nac:z>n.ie szcz.ę.śliw.szy bez. ro­
dzin.y Nllm. Szef CIA, . Ri­
cha'!"dson, który staiJ: blisko 
Diem.a. :rostal: ochl\l'Ołany". 

Na dwa tygodnie przed za­
machem, gene:ra! Ton That 
Diinh został już ostat.ecznie 
urobi-O>nY. Powiedziano mu: 
„Powinien pan przeprowadzić 
zaimacll - nadsz,e.dl czas ra­
towania kraju". Na trzy dini 
pr-zed pucziem, Ton That Dinh 
wyslal swoj.ego emisariusz.a 
do gall'niZJOl!lów, położonych o 
40 km na poludnie od Sajg<r 
nu. Przeproowadzil on tam 
szereg rozmów, które pozy· 
skały dla spisku wszystkich 
generałów, poz.a jednym. Ten 
jedien wysta~ezyl. aby treść 
ro:r.mów zrelacjonować Die-

„Operacja brawo" 

cyah rządowi beZceylllność wo­
bec partyzantów z Viet-co.n.­
gu - re stolicy odesl.an<0 do 
walki z nimi oddziały spe­
cjalne, wierne D1emowi. Plan 
ten, nazwainy „Operacja bra­
wo", zaaprobowany przez 
Dierna był więc jednocześnie 
planem zamachu stanu. 

Ki·edy roz.poczęły slę ruahy 
wojsk, przybyłych IS!POza sto­
licy i zajmujących '? góry wy­
z.nacrone pozyejt: w kluczo­
wych punktach Sajgonu 
tajna policja zaalarmowała 
Diema i Ngo Dinh Nhu. Ale 
ci oświadczyli, sądząc, że 
ohodzl 0 „Operację brawo", 
że wszystko to jest częścią 
aproboiwarnego przez rząd pla­
nu. 

„Już po wszystkim" 
W czasie oblężenia pałacu 

~ezydenckiego, 'Doin That 
Dinh polączyl się telefonicz­
nie z Diemem i „kirzyczal, u­
żywając obrażliwych · słów o 
jego rodzinie". Powtedz.iał do 
braci: „Jesteście ~oń=L; 
Jud: po •wszystkim". 

W am.ba.sadzie USA crz;uwal 
cały sztab amerykańskich u­
rzędników. Rano w sobotę, 
ktoś zdecydowal się ziejść na 
dół i .powiedział jednemu z 
przywódców buddyjskich, któ­
ry o.tr.zyma:l: azyl w gmachu 
amba.sady: „Wasza świątobli­
wość, ma miejooe żamacih 
stanu". 
Kapłatn odpolwiedzial: „Czy 
sądzi pan że jest.em gluahy?'I 

Diem i jego brat wydootaili 
się z palacu po zaipadinięciu 
zmroku. Samoohodem udali 
się do Cholon. Nazajutrz 
aa-esztowamo ioh tam •w ko­
ściele i przewieziono zam­
lrniętą karetką (żeby nie roz­
poznała ich ludność - jak 
stwierdził jeden z oficerów) 
- do kwatery głównej spi­
skowców. Tam generałowie 
wręczyli Diem.owi mik.roto.n 
i zażądali, aby złożył oświad­
czeinie, o swojej dymisji i aby 
prnekazM '>V'ładzę jul!leie. 

Diem rziucil mikriofO!I!. o 
ziemię, a jego brat oł>rZJUcil 
obec:nyClh obelgami. Zaczęła 
się szamotainina, w czasie 
której jąden z oficerów 0-
twonył ogień. Dy}!:tator j je­
go brat :oo.stali zastrzeleni. 
ZnaJeziono przy nich pokaź­
ne sumy pieniędzy. 

W Los Angeles 
i w Sajgonie 

Sziwa,gier~a Diema, pani 
Nhru., miała S'LCZf',.ście, że ba­
wiła w tym oz.asie w USA. 
Znienawidzona w Wietnamie, 
zmiana ze swych brutalnyoh 
wypowiedzi o ,.piecZ€!!11 z 
mniahów buddyjskich'', oska1:"­
żyla ona Stan.y Zjednoc:zcme 
o odpoiwiedzialność za zamach 
staTJJU i stwierdzila, że „nigdy 
nie mogłaby pozostać w 
USA". PoZ>01Stala jedna~ w 
Los Angeles, gdzie z p:·wodu 
„trudności fin.ainsowych" ma 
sie za.brać dio pisania. 

A w Saj,gion.ie za,częly .się IIllO­
we rządy. Gen€'!"ał T<l!n That 
Dinh zaspokoił swoje ambi· 
cje: rostal general~majorem i 
ministrem bezpiecze11stwa. 
Nowy rząd, UZ!1..'ll!1y p;rzez Wa­
szyn.gtotn i upewniony, że 
pomoc dolarowa będzie k()(I1-
tY111uowana przystąp'ł do 
11vZIIllożon.ej walki z Viet-oon­
giem.„ 

(opr. AZ.) 

Rumuni wydzierają 
ziemię wodzie 

W Rumtll'.li :prowadzone są na 
szeroką skalę pra.ce nad osu­
siza.niem ziem zalewanych pirzez 
Dunad, W rO'ku bieżąeym oooczo 
no w.a~'l!lii i osuSlZOno 83 tys. 
heiktaTów, o 9 tys. hektarów 
więcej !liż przew'dywano. Per 
wsta·lo na tych obs.zar.a,ch 7 go­
s9c,1a,rstw rolnych, ktr)re z«jmo 
Wać się bQdą uprawą kuikury­
d.zy i hodowlą bydla. (PAP) 

Weziwany przed jego . obli- Inwazja szarańczy 
c:zie T<l!n That Dinh wyparł 
slę wszystkiego. Zadekla>rowal Jaik doo.oozą z Hjohannes­
callmwitą lojaln<>iść wobe.: burga, władze poludniowo­
Diema i odzysil-l:aiwszy jego airy1k:.ańskie przystąpiły dJo 
zau.fal!lie przystą,pił do oipra- ene:gicznej wa.lk; przeCTwko 
oowarrtia rrekom~go l>:01ntr.s1pi- in!Wazji sza:r.ai'1czy. 
slru. Plan oipraoow.al!ly prLez-e1i Chmura ~arańczy długa.śc1 
był zgodm.y z interes:ami za- 3 kilometrów i szerckości kil 
macihowców. Miano bowiem ku1..<iet metrów sieje gro,zę po­
.sprowadzić do stolicył SZJeTeg suwając .się przez połacie zie 
dO'wod.zlonych pn.ez spi&.lrow- mi up>rawnej w pobliżu 
ców jed:n=tek z prowincji, w Den.ax. Tak o,gromnej iillJwa­
oelu rzekomej .,demo1nstra1(!ji zji tych żarłocznych owadów 
siły", Aby nalomia.st lll.."iPQko- nie notowaino w Ai:ryce po­
ić Amerykanów, zarzucadą- łudnicwe; od 30 lat. (PAP). 
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Projekt „Dziennika" poddano . . 
egzam1now1 !!llllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllillllll!. 

IOBCHOPYi Całomiesięczne wpłotv no poczcie 
zamiasl wizyl inkasenla 

I Dłł I.A 1-
iRAUCZYCIELA~ ========== 
I w Łodzi I = = § 'l'egoroc2lil.e obeh>Od;v E 
i SWięta Nauczyciela. w Lo- 51 
5 dzi 7Ja.1)0Wiadają się szcze- 5E 
S gólnie uroczyście. 5 

= = ~ 1niś •wyjeżdża. do Wu- il! 
E e:iawy gl"IJJpa ruwczycieli I 51 a działa.czy oświa.t<>wych, któ--5 
: rzy wezmą. udział w a.ka.de- 51 g mii centtalnej. § 
§ Od jutra. rOOJPOCZD.ą się E 
: urocri:ydtości drdelnicowe. : 
5 Podczas· k01Jej~ycli dc;ade- S i mii, 7Al6łuŻIClni nJa,uczyeiele 5 
5! ol.rzymają <Jdmacz;enia pań 51 
! st<wowe i 2lwią.zkowe. Rów- 5 
51 nież w dzielnicach odbę-51 
5 &!, się .spotka!nia z emery- 5 
§ towwnym.i lll!lLuc:zycielami. 5 
~ l>zień 20 !listopada. bę- S 
i dzte wolny od lekcji. MJ!o- ! 
i drleź ZOd'gani7Jllje a.pele i 5 
: spotkM1ia z nauczycielami. S s Jut teraz szkolne oxwa.nir 5 
5 7..a.oje ZMS, drużyny ZHI'§ 
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E me:rytlo<wallli na.uerz;yciele, S 
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~ Pr~ RN m. l..ood!zl - na 
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GDY WPROWADZONO W LODZI DWUMIESIĘCZNE 
INKASO NALEZNOSCI ZA PRĄD I GAZ - NIE 
WSZYSCY ODBIORCY BYLI Z TEGO ZADOWOLENI. 
ZAPROPONOWALISMY WOWCZAS NA LAMACH NA­
SZEJ GAZETY, A NASTĘPNIE NA KONFERENCJACH 
Z KIEROWNICTWEM ZA.KLADU ENERGETYCZNEGO 
LODZ - MIASTO I PRZEDSTAWIC1ELAMI CENTRAL­
NYCH WLADZ ENERGETYKI, BY WPROWADZONO 
„KSIĄŻECZKI ENERGETYCZNE" - NA WZOR KSIĄ­
ŻECZEK RADIOWYCH. 

Projekt „Dziennika", choć z 
opóźnieniem, został pm ez 

Odczyt w KL PZPR 

Aspekty prawne 
nowoczesnej medycyny 

K>0mitet LOOrllki PZPR za­
wiadamia aJi:tyw partyjny, 
że 19 bm. >0 godz. 17,45 od­
bf)dzie się ' w sali KL PZPR 
(Al. Kościu.sa;kl 107/109) spo­
tka.nie z pruf. dr Jerzym 
Swwickim, który wygłosi od-1 
czyt pt. „Aspekty praiwne 
111owocrze.snej medycyny". 

energetykę przyjęty i posta­
nowiono na.wet, że inn<>wooja 
będzie może zastosGwana nie 
tylko w Lodzi, afo równieź 
w Warszawie. I oto od 1 Ii­
stopa.da. br., pooda.no ją. pró­
bie na Osiedlu im. Wł. By­
tomskiej na DołMJh. Zakład 
Energetyczny ro-zeslaił upned­
nio pisma do 2.085 odbiorców 
prądu i gaz.u na tym osdedlu, 
proiponując ' im wzięcie udzia 
lu w eksperymencie. Wyra­
ziło zgodę 1.858 odbiocców, 
tj. 90 proc. 

Tak więc .miesizlmni·a obję­
te eksperymentem inkasent 
odwiedzi - w zależności od 
tego, czy ootatnie sprawdze­
nie licznika nastąpiło we 

SN im •. prof. Z. Lorentza 

wrześniu, czy w październi­
ku - dopiero za 11 miesięcy 
lub za r ok. Natomiast miesz­
kańcy otrzymali na razie jesz 
cze nie książeczki, a przeka­
zy, na które, co miesią.c bę­
dą. wpłacać zaliczki na poez­
cie. Wysokość tych zaliczek zo 
staŁa obliczona dla ka.żdego 
indywidualnJ.e, jaiko •prwcięt­
na z ootatnich 12 mi·esięcy. 
Niektórzy jednak wyrazili ży 
cze:ilie wpłacania wyższych, 
bą.dź niższych zaliczek. 

Nieuiregulowanie prz~ł:alty 
w terminie grozi wyłączeniem 
dopływu prądu i gazu. Aleter-1 
min ustaion-0 tylko 5-dni(JIWy 
- ,d<> piątego dnia. każdego 
miesiąca. Wielu .si:x>śród obję 
tych eksperymentem postulo­
wało jego przedlużeni~. Poza 
tym okazało się, że nie wszy7 
scy wiedzą, co nałeży wpisać 
na przekazie pocz.towym w 
rubryce „książ:ka. i stronica 
odbiorcy" {np.: Ks. 536, s'tT. 
73/73). Omaw~aliśmy ootatnio 
wspólnie te sprawy z kierdw­
niciwem Zaikł. ~nergetycznego 
i zostało uzgodnione, że ter­
min wpłat zaliczek zostaje 
przedłużony do 15 każdego 
mieslą.ca, a tych odbiorców, 
którzy niewłaściwie wypełnia 
ją przekazy, odwie&d przed­
stawiciel Zakł. Energetyczne­
go w celach „instruktażo­
wyoh". 

Jeżeli eksperyment zda egza 
min, innowacja ta będzie 
wpro.wadzona w całej Lodzi. 

;J. GRĘBOWSKI 

N . ' areszcie .... 

Mechanizacja 
wyładunków 

Laminaty i mądrość 
Studium N01Uczycielsikie nr 

2 jplt'Zy Uil. Perla działa jruż 
ok. 3 lat. W tym czasie je­
go muiry qpuścilo !PO!lad ~ 
ab.sol.wentów. W nadcihodzą-

cą środę uczelnia 1ia otrzyma I 
7.oaiSWZYtlne imię wybitneg-v 
pediagiogia, dział.a.cm społecz­

nego i :naiukowca, prof. Zy-1 
g:munta Lorentza.. a 1TUodrzje­
żv 'Pl'~Y zostainie sztan-

Na stacji Łódź - Kałiska 
jed.nym sprzętem. mechanicz­
nym dio wyladul!lków są do 
tej IPOil."'Y dwę. O:hwigi bram<>­
we po.rn.tszane„. rę=ie. Bo­
wodiuje to dilu;gie postoje ·wa­
g0111ów. I oto nareszcie &tacja 
ma ota:-zym.ać, pod ik.oniec bm. 
3-toawwy dźwig samochodo­
wY. którego będzie moŻlna u­
żyć odi<> wyladunkJU m.ateria­
lów syipkich. Natomiast od 
nowego ;roku roz;poo:zmie się tu 
ibudoiwa 4 suwnic .(mają być 
oddane do użytku w maju). 
Każda z aiioh będzie mogł,a 
praoo'wać wzcl:Łuż 100-metro­
w e go odcinka · toru, a więc 
wyładować 10 wa.gonów, 

po szk·odzie · 
Do Stoo.fi Sa1!1iif.chl1w-Epide­

miotogiczrwj nad!sze& li:st oo 
jedMgo z mie&ziloa1kćw domu 
przy rogu Ja·rocza i Arrmii 
Ludowej: ;,S.kon·brobu>jci~ z 
wa·7'&Z'taltów „Telimeny" C-O<ś 
podejrza·nie rpachmit.ei, &ra.żm 
1IOS i gardiŁo!". 

Tym „cz~" ok.a.zal się 
octam. etyJ.u, u.żyiwainy oo qooz­
pusxzamia kleju, przy prodiuk 
cji ~k.a11iim laminowainych. 

Lann.maty są nafn,o!Ws.z11m 
Jerzyk.i.em świaitoweoj mody i 
ze wszech miar za-stu.gu.ją na 
uzna'lllie. 71ka:n1ma, (J)Oci<klejo­
na tZJW. pia.rok.ą poliureitam.ową 
wygLą.cki, Z<llWSZe ptęlonie, jei$'t 
lekik.a i ~. Duża pochwa­
la roobeży się bud.ziom, /ctór.zy 
:i>prawilli, że rozpoczęto jej 
produ./vcję i W 'IUllSZym kfra..., 
)'u. Ale„. 

• * • 
Cala t;aJemavka 1.armi<naitóiw 

Vkwi w opanowaniu me.tody 
Ui<:zemia. tik.aniny i pi.a1lJlci. 
Jej rozszytrouxui:i.a podjął się 
In.s-tyrut W /.ókiein;nictiwa. Zbou­
dowano specjalną ma.s'°Jl''!'ę, 
sporzq.d.zo-no kJ..eoj - częscio-
wo ze- .sk;kid.nikćw imuportowa 
nych, częściowo - z polskich. 

wl.aściwej 1.00n;tylaoji. To za­
łatwia prob,/,erm „Olimpiii,", nie 
zała.twia - „Tel'i<meiny", bo 
jej warsztaty .są zloloailizowa 
n.e w cenitmum mi.ais.ta i już 
przy S·toswnlwwo ni.eri.vtie•liciej 
prodJwlooji po otros-ze da.j.ą S·ię 
we znai/oi olrolk:z:nym mie•sz­
kańoom. 

N ie 1U11SZ1ą je.sit rzec.ui do­
'WO<tzić, /oto zawtnil. W~y 
tyNro; że na pe:um;o me tzJw. 
czyinni1k.i. obie:kty:uxne. !istnieje 
przecież <kktreit o Paivstwo­
~j l'1Vs;pei/ocji Sanitarnej z 
i/Inia 14. 8. 1954 r.; k1:.ó1'y mó­
wi: ;,Każda 'IWIWa prodwlocja 
musi „ uzy.5'/oa.ć olPinię pańs>Pwo 
w.eigo iws~t>O<ra sa.noilta-rne­
go". Wyja§nia się, w teikście, 
że d.otyczy to julż fazy pro­
je1Tctowej. 

Ro11:poczyna.jcrc prc&u1ooję, 
nie pamięota'TllO o tyrm pod.sta­
wowym ob<Jłwiązk.u. W „Ol'inn-1 
pii'' w ogó~ u.ś·wilulomion-0 
sobie, że z tyrm octanem eity­
lu ,,goś nie tlJJk.", dopiero wów 
c.ws, gdy z :pou>o<tu nad.mier­
nego S'tęźenia w. 1XJ1wief:rim na 
Jltąpil wy!nJ,ch, niewieillkd, co 
prawda; ai/e zawsze z ~­
weiooją sWaiży poża7"1lelj. 

daLr. (j. p.) 
Foto: L. Olejnic.mk {j; p.) 

,. 
Siadem noszych artykułów 

e Oby pomogło • Przydałby się zieleniec 
W IQdjpowioedizi 11.'lia MSa.ą 

111J01ia.tkę pt. ,,Przykre sąsiedz­
two", 1w której pisftłiśmy o 

„Dzieci-Dzieciom'' 

Wczorajsze dary 

uciążliwym sąsiedztwie PSS­
ow.sikiej praetwór.ni ryib dla 
mieszkańców i!)OISleSji ipr:z;y ul. 
Piotmk.owskiej 71, oti!'zymaHś­
my wyjaśnienie Zalrząd.u 
PSS. 

J alk . wynllka z odjpio!wied:zi, 
iIJ'OOS'OII1el :zaikladJu :rosta~ ZoOlbo­
wiąz.any do i:ygoryistyc:zmecro 
iIJit"Zestrze,giania czystości. ~­
klad. ollr'.zyma,. w na.j:bliższym 
czas1e pa~ruę elektry=oą, 
oo USjllrćllWiIU ;JJlrlacę i pozoWQh 

!ll>a ograiniC7Jenie używallli.a 
pieca kuclienmego. · (iail 

* "' • W IIl.Ota.toe pt„; „02ldoiba 
cz:y llli.edbai!stwo" (Dz. L. 

Ania. Ha.ze, El7amia Kar­
czeWSlka, Ma.rysia Maircinek 
oraz dwóah ohl:O{l)Oów 
Ja.cek Dainielewicz i Bl>g­
dan Uchman, zjawili się 
wczOl!'aj w naszej redakcji 
jaikio pierwsi ofia.rodalwey 

aikcJi „Dziooi - · Dzie­
ci0tn.". 

Cala piątka uczęszcza do 
klasy IV-b SzikOły nr 14. 
Dzieci :z.dll"adzily n.am, że 
do udziału w aikcji zachę­
ciła je wycl!QWawczy;ni, p. 
Alicja Kępk>0, która zre­
sztą wybiera się do rediak­
cji jes?JCZe z ininą giru;pą 
młodzieży. Pierwsoza piątka 
przekazaiła paczki z odzie­
żą. Serdeczm.ie dziękujemy. 
Nazwiska :następeyc:h od'ia­
rodaiwoów pub-likujemy na 
trunym miejscu, . 

(k) 
,Foto: L, Olejniczaik 

6 7 wzorowych 
dozorców 

Tyttul wze>rowego d-Orz-Oll"CY' 
2Xiobylo dootyohczas w Lodzi 
i7 osólb. Konkurs na najlep­
szego doz.oI'Cę trwa w da.Iszym 
'tiągu. W tej eh/wili bi<><rą w 
1~m udział 51!3 osoby. Nie jest 
to dttżo, zważywszy, że wsrzy­
~klch dozorców jesot blisko 
2„W<>. zadaniem miejskich za,.. 
iządów bud}"l1Jków mieszikaQ-
1ych i()Orwinino być wcią,gnię­
:ie do wspól!zarwodJnWtwa jaok 
i.ajwiększej liczby dozoa:>eów, 
.szczególnie tych, k>tfuozy sta­
>ęllby do niego !PO raz plerw­
;zy, 

Wyruld '\Wpć!l!Lawodn1e<twa 
i.a . Il ;pólirocze br. <>gt!oszone 
1ostaną w Sotyczniu p.nzyscz.le· 
50 iroku. (Kas) 

Urządzili ognisko 
w ..• windzie 

l 
P.r.zed dwoima tygoo.niarmi 

zakończOlllo gen.er.aJ.ny :remont 
windy w d()'IIl.U przy Al. Ko­
lei uszki 69. Dź,wig otrr'Zy:rn.al 
n. :illl.. nową luksusową ka­
nnę,· sprowadzOru\ Z Wairsrza­
wy. Remont windy kosztował 
M'.ZBM-Sródomieścle <J<k,. 20 tys. 
tł, Tym.czasem na czwairty 
dzień po uruch<lllllieniu win­
iY synowie laką·torów tego 
domu - Alndra:ej CZ., Ireneusz 
3.; W.ailidemair i Zbignlew z., 
ranusz i Wi·tcld w. w.raiz z 
nny.mi u=ądzlili. sobie w wln 
lzie„. cign.lsko„ pod;Palając kii 
;ze :totogira<fienne. Możn.a; .so­
bie wyobrazić, jak po teJ im-
3rezle wygląda wnętrze ka­
'.>iny ! MZBM-Sródmie.śc:le oce 
1'ia str.ruty na ok. 3 tY'$. z!. 
5·praiwę przeciwko chuliganom 
;kieruje się do K-0legium . Kair 
,o-Administracyjnego. (k) 

NTU 103-04 
. f/J.J.f111Uf {'j)~ 

~1' w ~ot/O-ta 

@POGODI 
Ini ś1 ipO n .ocnyoh ciągl~ń 

opadach , w c:Uągu dnia wtęk· 
sze przejaśnienia, z P'rzetctli1 
mi opadami. Te:mperM u•ra Oil 
4 do U sto1?ni c . Wiatry 11' 
m iarkowane, południowe i P' 
2u<Lniowo-zach-Odnie. 

Jutro rzachmuir:zenie 
oklresaimi umiarkowane; 
żliwe opady, 

Nowy lokal 
dla 3 poradni 

w 1949 r. dr B. Dobl'f>wol: 
ski zorgani7A>wał w ;u,.df1 

pierwszą w Polsce poradnil 
przeciwepileptyczną. Dziś P'! 
radnie ta.kie działają w kiit' 
dym :m.it!Ście, a Lódź posiaAll 
po jednej w każdej dzielni-Of· 
Wczoraj odbyto się otwa~ll 
poradni śródmiejskiej, któtl 
otrzymała nowy lokal :p<rl$ 
ul. Nawrot 7. Na tym samyJJI 
piętrze urządzono także P'1'. 
raodnię rorowia psyclńcznct1 
i i>oradnię higieny pr~y 
wlasną rejestracją 1 oddziel 
nym wejściem. (k) 

• ror.ndlać kal'311lki mia<J! 
kańoom ułlc: Przodownikól' 
Praey, Ra.cjonaJiza.toró 
Róży Luksemburg i ok.oil 
C'lll\Yeh. Zwrócą, je Z tlh . 
r.mpa.J.00°ia. się la.mp 

iny eh. 
• lll3 ścieżka.eh wydeopts' 

n~h przez nieJwltu.ralnycll 
przechodniów w J>OPJVP 
traiwnikó.w, lllP· na. środJ;O 
R>0nd\a Ti toiw>a.; \\.'Y ko;p41t 
;;wileze doły" odpowiedJti" 
2latnaskowa.ne. Może t~ iV~ 
na.uazy. -
~~~lffO!I 

I 

- Mam ty~lro pięćsetkę ~· 
caw·ści„. 

- Mogę panu ro<Ztmienićl I Udało się! Wówcz<!IS maszy­
nę za'imSJtal.owc.no w „Telime­
nie" i rozpoczę,t;o produ/YCję 
na .$1k.alę ipólteohniicZ'ną. 

On.że ooatain ert.ylu '711ie je.st 
bynajmniej ;,czarnym eh.arak.­
te.rem", nie jeist §rookiieim 1J'W 
ru111Uj.ący.m. Moż;na go ladn.vo 
ujarzimić, silwro .się tyBTw po­
myś./Ji. .rowozasiu. Ozy napraw­
dę ·me stać na to ~-

W 1Pi€1C'W'SZ)'m dn1u akcji 
„Dzieci - Dzieciom" wpłynęło 
już· sporo d!M'ów od naszych 
Czytell!lików. W jpa=kach, 
~y<.'lh do rul57lej ;re­
dakcji, =at1azły się odzież, 
książki i za.ba.wiki. Elimnia 
Syrowiecka, z ILb szlroly 96 
jm po = trzieci wzięła ud.ział 
w na1S1Zej aikcji, a ipall1. ;Jan 
Olejlnik {uL żerom.stki.ego 29) 
- IPO ;rarz; czwarty, W imie­
l!l.iu klasy V szilooły 19 paczikł 
dJostarczy?a delegacja w ISlkra­
dizie: Basia Jucbtn, Da.'11111Sia 
Piwowa.rska i wo.jtek Stasia.Ie, 
a w imieniru XII Drużyny 
Hairoerskiej im. TieriEsz.kowej: 

26. 10. ibr.) pisailiśmy 0 =ie­
dban~ '{Jl1a!ou 111a roigu uJ. 
Obron ców Stalinigir:.adu i 
Gda.ńlSlki~j. Po ł"o:z.bióree do­
mu, me wiadomo jaikim 
praiwen1 . zaibr.zymują się tu 
fu1rmamfa chloip.s;!de_ z któ­
ll?'cih . IIl~adzi się sprzed.ez 
ziemmatkow, wairzyw itp. 

l ~~) ~--""" ______________________ ,.,. 
Kiedy iir1's,peikt0<rzy San.· 

Epw. wlcrccz11Li dJo 100JTs-zta­
ttf, ,stężenie octanu etylu w 
powietirzu mlejsca:mi przek<ra• 
c.roio tam doipuS'Zcwal'ną no<r­
mę dziesięciokrotnie. Nie 
byllO żadmych urządzeń wen· 
tylacy}'nych, a.nii ochr(YTl,nych, 
bo n~klt nie domyślał się, że 
ów rozpu.sziczalmik jesit .szk.od• . 
l~wy dla. zidTawia. 

dz:i.ailn'l/IC'h budzi z (J)ba.c.ówe:k 
badan.vczych i przemi yis~u ? 
Przecie.i: -nie rPO raz pieirw­
sz y wprowadza się c:hetmi.c.z­
ną te>C'hnologię do ·wolók.i,ern­
ni'C~wa i dobrze już wi.aid.omo, 
że z ch.e>m4,ą wz.eba osirrożnie. 

J. BR. 

Basia Bierna.cfm. i Iwon.ka wa· 
siak. Paczki przy1!lie.śli też: 
K11mrad i Ma.rek BGJoorowscy 
{ul. MiciharowJc:z.a 3) orarz; 2,5-
lein.i Grzesio FikaJa. (ul. 
Woohodn.ia 56), 

„Zres.mq - powie®:ia.1W i1i­
spelcf!oorom - co chcecie od 
nais, „Oli!mpia" produkuje 
znooznie wif:Cej". 

I 1'Zeic'Zywiście, w „Olimpii" 
było ró wroie :file. Tyle tylko, 
że oddział lanni·na.tów zrnajdo· 

W procesie o motk obóisłwo 

W~rok nie zapadl 
wal ..si.ę poza miastem (KO!n- Jak już domooiliśmy, w Są­
sitanotylU)wsi/oa. 28), domóoW w dzi.e WojevJód.zkim d1a m. 
okolicy nieiwiel.e i ni.ei byw Lodzi; toczy się proces prze-
loum'U się pooiloo..rżyć. ci'Wlko Kcystynie i Fc.amcisz-
Roopoc.zęly się serie kon- kowi Gór.aaQ!Jl (Uil. Kósmo-

ferencji, rflynęly naik.azy i od n.arutów 10) oska..rżCllllym <> za­
wolasnia. Wre.s.roie Biuro Pro- bójsbw·o matki iKTystyny 
je'któw Przemysbu WlÓ'ki.enmi-1 Mi<:h.aJiny Ryibickiej. 
czego otrzymało pilne p.ohice- W~aj J'I0'1lprawa 2lOSWa 
nie opraeoowa.nia. proje•k:t:U -OdroczOlllJa do 27 Iistooada.. 

-,.....~~~~~~~-::--~~~~~~~-

' DZIENNIK LÓDZKI nr 273 (52'74) 

Baw-ód: . nie stawili się !!loie­
iktórzy · świadkowie. Ponadto, 
na 'Wlll.iosek obr<lll'ly, ol!lka;r­
żoma Kcystym,a Górail.owa zo-
sta1nie po<kl<lrrla badaniom 

~ahia1lryc=ym. Poda.bnym I 
iba·dallliom ::zxJStam.ie rÓ'Wlilież 
podidiany - na WllliOSek pro­
kura to!!"a - Franciszek Gó-
iraJ.. G;i.I,) 

------~--~------------~~~·-------_____../ 

Jak 111.as informuje o'bec:nie 
Wyd.z. Go.s;p. Kom. i Mieszk. 

li' kilku zdaniach 
Plrez. DRN Lódź _ śród- Na zakończenie Dni KutturY 
mieście, pa.~~ •~ J·.e.,.. ,...,,.,,_ i Nauki Radzieckiej, dziś o _go-

""" ""'Il '"' ... ~„ dzinie 19 w Klubie MPi& (P1otr 
watną wlaism.OOci.ą. kowska 86) odbędzie się wl.,,czór 

Priowadzone są rozmowy na p-0ezji (Blo·k, Majakows.ki. Je.,.! -
t.ema.t zagQSpOdilWOIW.ainia 1. tuszenko, Twair<LO'W\S<ki). Wstęp 

wolny. 
urz~d~a zieleńca z · jego * ~ * 
wliascic1elem. Do ozasu za- Mężczyzna, kttó.relll1l w dniu 
/końcrziemia tyah pertraktacji 31.10. 11163 ;r. w lokalu „Arka-
Wydzial zwrócił się 0 l""'m~ dla" skradziono z kieszeni ;ple-

,...~ njad·ze - p;roo:zoony J-esit o -i;g!o-
w utr.cymainiu !Pvr.ządku do KD szenle się do Komendy Dzielni­
MQ śródmieście. (j. kr.) cowej MO Lóidź-Bal'l.lty, ul. Cie-
~--~~~~~------.;_.;_~ 

Ksiqżkowe ,,meleory•• 
W bieżącym tyg.f.lldniu ló­

d7ikie księgarnie otrzy;Itlały Pl) 
kilka Ju.b kilkanaście egzem­
pla.rzy książek, które rozeszły 
się niemal J11atychmiast. Wy­
mi€111.ić tu należy prnede 
wszystkim „Przewodnik po 
Polsce" oraz „Fa.bryke ofice-

rów" H~lmuta. • Kirsta, auto· 
ra gloonej powieści pt. 
„08/15". Wszystko wskazuje 
na to, że g<lyby Ilalwet przyod:zie 
101110 księgarniom kilkakrotnie 
więciej eg>emp1arzy tyoh po­
zycji, i talk „IJ(JIS1Z1yby jak 
W-Oda". ~· p.) 

sielska n.r ?Jl, pokój llJI' 18, 
god2Lnach B-15, celem zloże, 
zeznań. 

* * ZgodJn!e z decyzją Wyd!Zi 
Ha1ndlu P.rez. RN m. LO<lzl Dzitl 
oowe Biura Opa.Jowe oraz 1l1 

ro Sprzedaży Koksu Pogazo~ 
go przyjmować będą wpłaty,.:. 
opai! w ;ramach I· rzutu l:Ał 
w term.inie do dnia 10 grud 
1963 r. _ 

* ~ * 
W niedzielę, o g<><lz. 12 w ~ 

Muzeum Sztuki (ul. Więcl<o 
&kiego 3'6) o•:l.czyt pt. „Ar<ibil 
tura teatru, scenografia i te" 
nlka seeny od star-0żytnoścl 
baroku" wygłosi prot. E. ,Il 
żyk. 

* :'{. * Dziś w Klubie Dzienn~ 
- impreza r o:zrywkowa 
„Uroki jesieni". śpiewa - \'\' 
lislawa Kr·opi<Uowska o raz 
spół A. Kopera i zespół wo)( 
nc~muzyczny Estrady Lód't~ 
„Non-St-Op" pod k ler. J. :Zi 
ta:ry. Początelc o ,godrz;, :lil. 
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i ·W· dniu 12 listopada 1969 r. IJoOOOsta- i 
E wiono w tramwaju .. 14" li 

I Teczką s~órzaną z dokumentami I 
1I0M'J!ll[ jerinol'odozlnny • MLOJ)J!l m.lteńs>two PQoo ........ ~~~~, .... 
og'ródkiem .s,r>rzeodam. - szuJ<,uje na olkres 2 1M R • 
Wiadomość Jan Koper- pru<:oju subdc·katorrsJtiego, OZpocz"cle 
ikiew:i=,' Dą'!Ja:'óWlkarlM:all- mekl'''lPu,Ją~ego. . Ofer.ty ~ 
OC<! 213 !P'1.a P.rolbos!Zczewi- .. L60~" B,u,ro O@loszen, RSO~ W 

........ a::~, "" .. I Obrona prac doktorskich I 
prafj101e$l polZuać? "Sy- Dziekan i Rada Wydziału Fi1ologiczllego 
renka" prześle ~erty. Uniwersytetu Lódzkiego podają do publicz­
Na'plm l' w~~w~ neJ' wiadomości, że w dniu 29 listopada 

ce 16023 G PiotrUwwska 96 160f.l:ł G KU 
:: (rejestr zakupu) E 
§ U' znal proszony o ~~ i 

D:.('l!:ALKĘ !Z budynkami l\'IAGISTER pos.zu,kuje !p<> 
,~lislW stacji GałlkóweK kodu mek;rępuQąceJSo. -
spmedam. Wiadom<Jść - Oferty ,,016033" J3iUTo 
BOIl'owo 1i1S 16{l2:6 G ogł<J'S:zeń, PlotI'koiWS,ka 96 

zawodowych Wl9zystkicb Ele~alna " h U Lo 
kategorii oraz mecbani- SZKOLA Cy;ru!skiego, 1963 r. (piątek), o godz. 11 w ~ ';1 . 

li czc1:;kume: _ natomiast ... ~V\o E 
i teczkę przeznaczamy jaJto nagrodę § 
§ Dyrekcja Zakła.dów Oązieiy Sportowej i 

DWA' pookoje; kuchnia, 
--S-P·R-Z·E-D""A-Z---1 fi'ródmicicie, częścio,we 

ków Sa.JIlOChOOowycb dnia L(i<iź. Killńekle,go 411 wY przy ul. Narutowicza 65 w sall pos~edzt;ń 
::;I. XI, 6S r., amatorskich UoC<la wszystkie!). tańców Senatu 1 Rady Wydziału (28) odbędzIe SIę 

w każdą sobotę. ~4a~~~~. k=4~ publiczna dyskusja nad pracą dok!?rską wyg<JdY zamienię na pc> ____ "!'"" ______ .Ikój :z kuchnią lub ka-
Intol'macje 'l'KWP, 'l'u- dzieży uczącej - zniżki mir Teresy CleślikowskieJ. pt.: .,,~ozwoJ for-

§ Lódź, ul. Mickiewic;za 16/18. a 
5 16165/g 5 

wtma ,15, te!. ~58·60 PRZVB1.ĄKALA się du- my powieściowej w twOrczosCl Teodora 
w godZ. 8-2D~ ża suka w biaJo..,żóIte Parnickiego". 

WARSZTAT tkacki pa_ walerl~ę. O:f.er;ty ,,,16044" 
, han' Bi,wro o,gloszen, Pioltr-

smanterYJny/ mee lCZ- J-ow,soka 96 16044 G 
ny; kompletny, na cho- , . 

UIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJlllllllllllllllllllllllllllmi 
dzie (guma podowi.ązko- DWA pok<JJe z ku,:hnią 
wa mę,sł<a i damSika fa'l w bLokach i l pOlkoJ w 
banIkowa) Sjpneda'm. Ju- staJrylm bU>downictwie !Za­
lian S<Ii!l0,ta. Będ;zi (Ma- mienię na trzy polkoje z 
lobe,dź).; u'l. ptuga 52 (na kuch'!l.tą w blOkach. Te­
w,p.roSlt "Wi,nia,rni") __ ,if'~~~ 577-94, w16~~d~ 

----------... l/llty. Tel. 478-4.6 15995 Promotor: prof. dr 
---------... ·-IFRYZJERJ(A pani JaodlZi.a Recenzenci: prof. dr 

D" oz Zielonej 3 pracuje ~bec 

Stefa·nla Skwarczyńska 
HClU'yk Markiewicz 

~GtOSZENIA DROBNE ,111 
SKLAD~ICA" Den.tystycz- POKOJ !Z kuchnią (so!<J­
na .,Al'tod,en6 poleca ma nec:zne) I piętro gall. za 
terwy dentyoSlty=e, kra" mienię na dJwa' pokO'.ie 
J<Jwe l zagrramczne. z kuchnią, wygodami. 
Gdańs'k-Wi1"!ZeSrzx:::. ul. Oferty ,,116MS" Biulro 
Goruonwa,ld:zka 7;>. m. 5, Ogloszeń· Piotrkowska 96 
.te:!. 443-66 16W5 G:;;-,=-;;=~'c...:::=.:=.:=::.:::=:--= 
;::::'~::':'=----:c---:-::.3-r::-:de 2 DU:2:E iPoJroje, .lazlen­

PIANINO, 3 szafy (g, ka, Ulbikacja (s'talre bU-

KUPNO 

LISY kupię. Waru.n-ek 
prze,pls9lnie czlonkos;twa 
związku. OJlt:rty ,,15009" 
Biu1'() Og'l=eń, Piot,-
kawska 96 twSll G 

1111111111111111011111111111111/1111111111 

OTO 
- zło ... 
również bez cech 

probierczych 

KUPUJE 
n VERIIAS" 
Lódź, uL Piotrkow­
ska 263, w godz. 11 
-14, Lódi. uL J. 
Tuwima 14, w godz. 
11--17. 4574/k 

III11HIIIIIII 1111111111111111111 1111111111 
BIA.LĘGO mtsla - lru­
pię. Tel. 2116-1:3 16005 G 

FOLIl1) zlotą i . ",rebn:ą 
metalizowaną kUplę· Wzo.r 
drobna kratka. Tel.. Warr 
S7.awa 43--()4-54 od godz. 
18 d9 10 lranQ 160H G 

ItSlĄ:tKĘ pt. "Kraniken~ 
G:i!InnaS'tlk" wydanie 1948 
;r. w jęzY'ku niemieckim 
- kupię. Tel. 247~2, g<>­
d7:lna 9-J3 16042 G 

N IERUCHOMOSCI 

8 MORGOW ziemi iPsrzen­
no-.burraoc.zauej (dużo ~ru 
bego d~wostanu) W po 
wiecie łoo'Zkim - spr.ze­
dam. PzwOollić w nie­
d,zielę 563~2i9 eoo!Ziennie 
po ' ,UJ 15676 G 

.ro,ba), ,~gaJr ~~:,;~ dOiWni<ltw<J) zamienię na 
"BecIkera i. pooO'bne ewent. mniejoS'Ze 
spu-zeclam. KiJińsld1'1;304 l~ w blotkach. Oterty ",15963" 
m. 7 Bluro Ogloszeń, Piotr-
MASZVNĘ "Singęr" kll. kOowSlka 96 16~3 G 
31 - s~am (s:zyje .. kó POKOJ z kuchnią w 
.rę i m~t~ły). JarllCZa centrum, częściowe wy-
1()-32 160&1 G good'Y _ za'mienię na 20 
PIANINO :firmy nje:rnie- lub 3 pO!l!:<Jje z kuchnią. 
ckiej ~ SiJY1'Zed.aJm. Plobr Oferty ,,15m" Biuxo 
:ą:OiWl&ka. 100-&, godz. Og!l<J~ Plotrkoowska 96 ,Ul-19 l$87 G ________ _ DOMEK Z wię~Y!l1l o,­

g,rodem W ok;ojjCY Lo­
d!zi (chętmie strQoIla Zgie­
iI'ZIl. llJJb Pa,bLaniC) - ku LEKARSKIE 
pię. LewaIIlooW5iki, Gda·ńsill: G L O B U L K I 
Mąki 2:l 45till K Dr ZIOMKOWSKI specja-
PLAC budowlaony ;L.1OOm •• ZET6. lista. chorób wenerycz-
w Tomaszowie Maz., Sa- nychi skórnych 16-19, 
wiekiej 4!l. sprzedam. Fiotrkowska 59 15407 g 
Zgloszenla; Tu~, Ze- działają _Unie, plemnl-
roffi<;.kie,go 2ll, iPift1JkOlWlilki ni <-od i Dr NITECIO specjalista 
tel. L6dt.; 20'8-'S4 1592lO Q kobójcze, e8Z.. J :we, clwrób skórnych. wen e-
KOMPLETNUl ~'sa.żo- łatwe w stosowaniu - rycznyc'h 16-18, Kiliń­
ną i za,gospodail'owaną zapobiegają ciąży, ta- skiego 82 15476 g 
diZiailkę ogrodon.ic:zą. w nie - 1 pud. 10 szt. Dr MARKIEWICZ spe.cja­
tjlllll 2 ~kl.arnie, ralZern 7 zł. Do naby(*, w lista chorób skórnyc!). i 
1.200 m iIcW., o~rO<!zon.e, wenerycznych Plot1'koW-
buodynek: gos,poda,rozy, a.Pł>ekael1. drogerIacb, ~/l:a 109--4; 157~8 g 

I woda; :prąd - B.P'I'i'ed.am. kioskach "RUCh" i skle- KOROJiirSKA Henryka le­
WiadOiffiOlŚć Paibiaonice - pach "Arged", k8'l"Z glneko)og przyjmu­
Armii Czel'wcmej 9, m. 5 h •• łIII!I __ ....... __ IIII'lje POniedziatki,' czwalI'lt-
teil. 2G-M 1.6017 G k.i 17-18, Z;ielpna 16 

DOM -zelelttryfinrowalflY, 
.po<l,pI1\"lticzony (7 :iaJb i 
lokal ~epowy), za,buoo 
warua goSiPQdall'CZe z pla 
cem OogIrodlZo-njlllll W po­
wiecie łowickim sprrze­
dam, Tel. 476-61j. dzwonić 
po ,g.odJz. lAI 101127 G 

----------- Dr KUDREWICZ specja-LOKALE li",ta chorób weneryc:z-
nych, skórnyCh 6-10, 

2 POKOJE z maJą ku- 14-16, ullca 22 Lipca ł 
dhenką w śrróodmieściu n;r- Jadwiga. ANFORQ­
za'mienię na miesrzkanie WJC:;';, weneryczn.e, skór 
w n<J\VY'ffi bud(),wnictwie. ne 15.3(}-18.3I>. :f'.rOOhn.J,­
Tel. )1l!l!Hl7 ~ooz. 18-20 ka 8 16180 G 

DROBNE 

WYRO BY D RlEWN E, 
plyty pilśniowe ~ twarde. miękkie 

płyty lakierowane. laminowane, 
stolarskie, paździer.j;owe 

NABĘDZIESZ 

W HOWO OTWARTYM SKLFPIE 
D R O B 11 .0-0 ETA li C Z Ił Y M 

przy ul. 1 Maja 42/44 
OD DNIA 18 bm. (poniedllliałe}[) 

Zakup;i!()(ne materiały persone~ prnecia1a 

na żądane wymiary. 

SKLEP BIURA ZBYTU DREWNA 

czynny będzie w godz: 10-18, 
W poniedziałki w goctz. 10-16. 

4577fk 

SJ\MOCHO .... nie w fi;rmie "Bogdan" 
MOTOCYKLE PiotllkOlWska 177 w pod-

______ ----Iwó;rku.., tel. :jI9h19 

SĄ.MOCIiOD "wa:rS2awa"I-----------
sI'r:zeclam lub zamtenię PRACA 
.na mniejszy. Pabianice, _____ ------
Strzelczyka 18 16175 G 
SA.MOCHOD "Warrszawa" POMOC d0!l?0wa .na sta­
W d<>bTY'm stanie s,pne- te do malej rrooozmy po­
dam. WóJ.<;z.ańska 701 ga- brZebna. 'reI. ;139 ..... ~ ~ 
raż 162.3-7 G ~god'Z~;.~1C!5-"7===---=~~~ 
WARSZAWĘ" stan dO- POMOC Q.otmowa po~b 

bry _ ~. ogJą- n,a.. NaJrutooWlCZ/l. 1()7, m. 
dać codiZiennie ul. Wól- 2, goo'Z. 17-10 ;J.625 T 
czańsilta J.88 1&56 G POMOC domćwa potrzeb 
S~OOHÓ:D .. ,S!kQoda--Dcta. na. Wa~n.k:i dobre. z,glo 
via", stan ideaLny sprze- szenia UnIwersytecka ł!I 
d.aJm, Tel. ,23iMl.6 po IfO- m. ;17 W god2. 1tP-15 
d:zmoie 16 16018 G POMOC domowa do 
,.J»OSKWlCZ" 400 z rra- doziecka (doch<Jd:zą>Ca) po­daem centr,alnym og,rze- trzebna. NUll"CZy(lo;o)ta, ul, 

'em SIJIl1Zedam. OdoLaIIlO,~ka 44 m. 421 
~ir;(!.ać: Klllńskiego 1216 ,(róg uIL. TY'bury, ;!!Iu-
om. 16 pO godZ. 16 b&NlJź) g<KlJZ. lij-.18 

m PRA~OWNICY POSZUKIWANI Ul 
JN~~NIERA mechanika z kwalifil~acJaml 
na. stanowisko kierown~ techIl:lCZ?ego 
przedsiębiocstwa - zatrud~l przeds;ę~lor:S­
two uspołecznione. Warunki do O~OWl~rua. 
Zglos:z;enia Biuro Ogłoszeń ,,2635/'1, Piotr­
kowska 96. 2635/t 

I PRZETAR 
Państwowa. Wyłsza Szkola Teatralna 
i Filmowa w Ludzi. ul. Targowa 61 

Oglasza przetarg na sprzedaż .• ~amochodu 
osobowego marki "Slroda Combl za ceI?ę 
wywoławczą 34.500:z1. Pr:z:etnrg odbędZle 
się dnia 6. XII. 1963 r., o godz. 10 na te­
renie szkoły, ul. Targowa 61. W prze~gu 
mogą wziąć udział osoby pra~ne lub flZY­

. czne pod warunkiem uprzedmego wpłace­
nia wadium w wysokości zł 3.45~ w kwe­
sturze szkoły, Lódź, ul. Tar~owa 61. Samo­
chód moma oglądać codziennie na tereni.e 
pomieszczenia przy ul. Gdańskiej 32, wej· 
ście od Al. 1 Maja 6, w &odzinach od 8 
do 15. • 4554/k 

Zakłady Przemysłu Barwników "BORUTA" 
w Zgierzu, ul. Andrzeja struga nr 30 

ogłąszają przetarg ną wykonanie instalacji 
elektrycznej oświetlenia komina fabryczne­
go, wysokości 100 mb, którCio budowa roz­
pooznie się W maju 1964 r., a instalacja 
elek.t. oświetlenia komina zakładana będzie 
równocześnie z podnoszeniem ~ię konstruk­
cji. lromina wzwyż. Bliższych infqrm.acji u­
dziela dział planowania inWestycji w godz. 
9-13. telefon Lódź 582-60 dQ 65., wew. 189 
lub Śt. Zgierz - 16-24-11. do 14. Tam rów­
nież ~najduję się do Wglądu ślepy ko8zto~ 
rys. Termin składania ofert upływa w cią~ 
gu 7 dni od daty ogłoszenia. Komisyjne 0-
twarcie ofert nastąoi w dnh.! następnym, o 
godz. 11. Oferty należy składać W trybie 
ro~rządzenia Rady Ministrów z dnia 13. 
l. 1958 r. w sprawie dostaw robót i usług 
na rzecz jednootek pallstwowych (Dz. U, 
Nr 6, poz. 17). W przetargu mogą brać u-
(izial przedsiębiorstwa państwowe, spół-
cImelcz,e i prywatne. 4522jk 

z Krakowa 
prof. dr Zdzisław Skwarczyński 

Praca doktorska jest wyłożona do wglądu 
w Bibliotece Uniwersytetu Lódzk:1ego przy 
ul. Narutowicza 108, czytelnia główna. 
Wstęp na posiedzenie wolny. 4564/k 

Dziekan Ra.da WydziałU Lekarskiego 
Akademii Medycznej W Lodzi podają do 
wiadomości że dnia 30 listopada. 1963 r. 
o gad;/:. '10:30 W sali konferencyjnej Rekto­
ratu, &l. Kościuszki 4 odbędzie się publicz­
na dyskusja nad rozprawą doktorsk~ lek. 
med, Jodwigi Danuty Jankowskiej p.t.: 
"Wrodzone wynicowanie pęcherz;a moczowe­
go u dzieci". 

Promotor: prof. dr A. Maciejewski 
Recen:z:enci: prof, dr M. Stefanowski 

prof. dr S. Wesolowski 
doc. dr L. Mazurek 

Z pracą l ocenami recenzentów zaintere­
sowani mogą zapoznać się w Bibliotece 
Akademii Medycznej w Lodzi. al. Kościu­
szki 4. 
Wstęp na rozprawę wolny. 

Dzie:san i Rada Wydzlą.łu LekarsWego 
Akadelilił Med)'()znej w Lodzi podają do 
wiadomości że dnia 30 liflłopada 1963 r., 
o godz. 11:30 w sali konfere~cyj~ej Rel~to­
ratu, al. Kościus~ki 4 odbędZie Slę publicz­
na dyskusja nad rozprawą doktorską le~ 
med. Jadwigi Tronczyńskiej p.t.: "Badama 
znaczenia przewodnictwa kostn~go w oce­
nie uszkodzenia słuchu". 

Promotor: prot, dr A. Radzimiński 
Recenzenci: prot. dr T, BYitrza.nowska. 

doc. dr st. Kmita 
Z pracą i ocenami receIl:l:ęnt6w zaintere­

sowani mogą zapoznać się w Bibliotece 
Akademii Medycznej w Lodzi, al. Kościu­
szki 4. 

Ws.tęp na rozprawę wolny. 

Dziekan j Rada Wydziału Lekarskieg • 
Akademii Medycznej w Lodzi 'podają do 
wiadomości, że dnia 30 listopada 1963 r 
o godz. 12,30 w sali konferencyjnej Rękto­
ratu, al. Kościuszki 4 odbędzie sIę publicz­
na dysltusja nad ro:l:prawą doktorską lek. 
med. Janiny staszewskiej - Barczak p.t.: 
"Wpływ niektórych, substancji biologicznie 
czynnych na pr:z:eplyw krwi Wieńcowej 
przez zespolenia wieńcowo-jamowe serca", 

Z pracą i .ocenami recenzentów zaintere­
sowani mogą zapoznać się w Bibliotece 
Akademii Medycznej w Lodzi, al. Kościu­
szki 4. 
Wstęp na rozpraw~ wolny. 

4576/k 

Za oddanie 
Zmarłemu 

ostatniej posługi 

Ś. t". Stanisławowi Tralallsltl emu 
dr M. Czkwianiancowi, ks. probosz­
czowi parafij św. Teresy Królowi, ks. 
ks. Dąbrowskiemu, Żelewskiemu, dyr. 
orkiestry prof. Domańskiemu oraz ca­
łej orkiestrze j wszystkim przyjacio-
10m i znajomym Zmarłego składa ser­
deczne podziękowanie 

ZQNA. 
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WAZNE TELJj:FONY kOl\V (ZSRR). ~ram! (ul. Gdańska 13) czyon- POKOJ (Ka,zJmjerza 6) ENERGETYK (Al. Poli- go.,' ul. Kopc.lńs<lde,go 22. 
GluCk: - Uwert. do ne we wtO<l'Jó 1 ~wart- "Kt'ólewM>kle dzieCl." pP. teahnLki. ;r>óg Felsztyń. Chlrlll"ila. Pólnflc - Szpl 

Ngot. MiJJcyJDe 
PogolIt. RatuIJkowe 
Nocna potnO<! lekar-

sk" m. Łodzi 
St~a:t P~l'llA 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dr>o-

gowegB 
Pryw. Pogoi. Dzlec. 
Pryw. Pogoł. lIek. 

TEATRY 

op. "Ifigenia w Auli- ki god;z:, 11-13. ~ooy ~'f1''JrlZ (I '111fA'~1J'l1. NRD, dO<7lw, od lat li skiego) "Agnieszka tal 1m. BiegańskiegQ. ul. 
dJzle". SdlmbeA; - SjIlIll i piątki god:z. 10--17 "(l' , • I g. 16, 18, 20 wśród gangsterów'" pl'. Knlaziewic.za 1-5. 
f<Jnia h-mon ,,NiOOo- Q!Tarz w /loboty godlz. (I' 111'(1 al • POPULARNE (OgR'edoOwa franc. doo;w. 00 lat 16 Laryngolowial Sap. im. 

444-(4 ko.ńczona". Beethoven 10-15. W pottiM:zia:Ud 18) "Arsen Lupin" pr. ~. 17. 1.9 dr Pirogowa, ul. WÓ1-
Ol! - KOHJCert ~Y,PCOWY i <kil p<lŚwiąt,,-czn.e mu-, tranc. doa.w. od Ia.t 18, czańska 195. 

292-z:! D-duJr. zeum nieczynne. g. 16. 18, 20 Okulistyka. kplt&l !.m. 
MUZEIJM PRZYRODNI. WOLNOSC ('p~,byszew- :ł;~r" (panomma,) grod, R~()RD (lIzg~~k4 2) DYWRY APTEK N. Ba.rlickiego, ul. Kop-

516·82 CZE UL (Pan-k Stenkie- sklego 16) "Telefon to- pod. dOtZw, 00 1a.t 12, "Czego prllll'nle Lala" clńskiego 22. 
300-00 MUZEA w:icza) nieczynne warzyski" (pa.nol'ama) g. 18 p,<Xi USA d~ O<i Pl. Ko.ścle1llly 8; Piotr-
~:53:S353 MU:.('lEUM HlSTORn wz.O - prod. USA., dorzw. O<i DKM (NaV\'!rot,,:27) "Spra- lat i4 g. IS.ao, 17.45, 20 kowska 67, Piotrkowska ChirurGia 1 laryngologia 
.... 1&t 1.6 g. 16; 12,31>, 15, wa Niny B, prO<!. fr. ROMA (Rzgowska nr B4) 307, A.rIrui Czerwonej 8, dziecięca: ~zpltal Im. Ko 

/I~~~CTp:~ ~~~I;;:; WYSTA.lfY 2.7.31), ~ doo:w. od lat 18. g, 16, ,,:ą;:onik polny'. prod. Obor. Staling>raodu 15, t,a- Ilopnteklej. Spo.rna 36-50. 
Ul, 20 Irll<lz. 4fW:w. <Jd lBJt 1:2, g;ewnJcka 120, PL I"oko- Chirurgia. sz,czękoWlO>-

kowSkiego 36). Wystawa MU:.('lEU!\ł mSTORll RU- DWORCOWE (DIW. KaU- g. lO, 1'2, 14 "Biedni ju 3. twarzowa: Szpital 1m. N. 
pt ... Konserw~ia tka- CHU REWOLUCYJNEGO lUNA I KAT}UGORII ski) "Broń pa.n,Ccrną.", oo"aeze" ~od. węg. BarUc!;:legGI ul. KO'pC1ń-

! D~n ~bytll:oWYCh" - 13) W....... D·''''URY SZPITALI skieao 2:2 TEA.'l'B NOWY (W ęc- c'Zynna codiZlennle prócz (Gdap&ka ystawa "DWa ja.bl1liSzka", ,,61ta dO!Zw. od lat .18, g. 16,x~ a • 

l\:cwsklego 15) tJ, 19.1li ponledrzl.aolków W god'Z. "T,.enin I rewolUCja", LOK (lrra.u,g~~ nr 18) rooawne sooory Krem- 18, 2() Tokt!ykologlas t Central 
"Kslo::t;niczka Turandot" od 10 do 18 CZYMIl w godl'i nach 0- "U:OlJli<lZDY 8wlat liarol- 14" g. W, II, 12, la, ~4, SQJUilZ (Platowcowa 6) Szpital Im. M. Maduro- ny ,szpital Klinlcrzny WAM 

MALI\. SA.l.A (7..achO<ilqia MUZł:lJl\IJ Iilzi.UKI (Więc twai):'Clą mu:lic\lJ11· da Lloyda" prod. USA, 15, l6, 17, .l.8, 19, ;1;0, 21 ,J>ią.beł morski" pł'Od. wicza, ul. M. Fornalskiej ul. żeromskjego 113. 
93) g. 2.0 "Całe życie" kqw$~iego :16) ~ynne OSRODlJjK PROPAGAN- dozw. O<i la·t 12<, g. 16, GDYNI;\.-S'l'Ul)VJNJil (Tu~ ;r/l.dtJ:. ~w, od lat 120, 37, tel. 243-43 - przyj- WIECZOROWA POl\fOC 

TEATR JARACZA (JaIra.. wtorek, cz~a,;tę}l: godrL. D~ 8Z'.r~I (Park im. 17.30, 2.0 wima 2) "A jeśli bo mi g. 17, Ul mu je rodzące i chore LEKARSKA ud2iela w dni 
cza 2fI) g. 1;5 ,.M<>ral- 11-19 środa' piątek SlenkiewlCZ8). Wystawa _, ka lość" (paono.rama) pTod. SWIT (Bałueki RYl'Iek 5) gmekol<J!!icznle z d .. !aelnl- powsze<l.nie pomocy do-
no.ić pani DulskIej" b t' O<! 9 15' nie- "XX-lecie WOl~a Pol- MUZA (p1ąI]:liauwC 173) raodtz. dOlZw. od lat 16 "DzlewQZYnll W botelu" ,?y PoleSIe oraz z 11 ,;te- rosłym i d2leclom w am-
(p,",e4~taw. ~~njęte). ~~I~:: lL16 W po- skiego" czyrma codzlen ,,Najlepszy z wrogów" dod. "llułga~ja. ja~leJ prod. UpA., dozW. od Jonowej POl'adnl \',Ę: z bul,atorium w godzInach 
g. 19 "Antoniusz 1 niedr.l'ate·k muieum nie- nie (prócz pooledział- (,pano.raoma) oporoo. ang. nie znamy" ~. lO, 12,30 la,t 14, g. 15,45, 18, 211,15 dzleln.fcy W1d2ew - ul. 00 18 do 21 orruz l>r'Zyj-
Kleopatra" l ków) <Jd godz. 10-13 idozw. O<i lat.lAi, g. 15, 17.30, 20 TAIJ.'JtY - ttiec;l:ynille Szpitalna 6. muje w tym czasie zgło-

TJ;:UR 7.15 (Traugutta. 1) MU~~ mSTOltn wz.O O<i 15~18. lii.46, 18. 20.15 , Szpital Im. H. Wolt, ul. 'zenia na Wizyty demo-
g. 15.30 .. Spląca kró- IUENNICTWA (ul. Plotr- ZOO ~ C2iynn.e g. 9-0-16. STYLOWY (KiJltlskleg<J 123) HALKA (Krawteaka ~-5) lUNA. m KATBGOBn Laglewnicka SC,lI~, telefop we /ZałatwIane przez noc-
lewna" kaw~k 28~) WystaWY' * ~ iI n bU zemsty" "CzIIXIlY IIU)nokl" prod. 530-02 _ przyjmuje ro- ną pomoc lekarską od 

TEATR POWSZECHNY .. Wló~~nnioiwo W fila': PALMIARNIA - czynna prC:~ ;SA c:tadOZW. ad franc, dozw. O<i lait 16. LĄC:zNQ,sC (Józfrlów ~3) dzące i chore ginekolp.gi gooz. 20 d<J 6. 
(Obr. StaUngra.du nr 21) tel:Lstyce". "Z d7Je}ÓW 00 .g. 10 do 18 (prócz l!at W g 16 Ul 45 g. 1ii.45, 18, 2.O,lii "SzkDlna mUość" p1'Od. cznle Il: d2łelnloy Baluty S~ódmleścle - ul, Piotr 
g, llj.3(I "Fizycy", g. LOO!zI p.rzemystowej" pomecl2J,aJkqw). ' . ,. MLODA GWARDIA (Zle- cze!!. dO/ilW. Qd. la>\; 14, oraz ft 10 Rejonowej Po. k<Jwska 102. tel. 271-8\1, 
19.15 ,,Jaśnie pan N.kt" .. Wyn.a,J.ruz.azośtl pracow~ WLOliNIA.RZ (Pr>6chnlft{a lona 2) ,,~io ąl'.VD" g. 19 rąodni Ę:" z dll:lalnicy Bałuty - ul. Zuli )IIa-

OPER,J;;'1'KA (PI<Jtr~w~ka nicZa W PTZll'ffiyśle wló- 16) "Dziki pi. ł)l:qgo" prood. USA. d02;W. <Xi STUJ)IO (Lumumby 7.9) Widzew:' ul. Zbocze lB. canowsklej 3, tel. 54HI6. 
243) g. 19.15 "Zaczęlosię kienniczym" _ C2iynne K: I N A prOC!. ~·adz. d<JIZW. od lat 1.2, g. 10, 13, 16 ,,l>alP& 1; pieskiem" [lr. Szpital 1m. H. Jordana, Widzew - ul. Szpital-
w banku" cod2iennie (prócz po- lat L4, g. lO, 1~,;W! 15 (19 seans .zamknięty) ra4z. dca.w. od la'!; 16, lII. Pr:tYJ'oO(lnleza 7.9, tei, na 6. tel. 271-53, 

OPElf.A - nlecz~n.a nledrzia.tkÓ'W) O<! godz. KINA PREMIEROWE "Sonaty" piNlod. blS1Z(p. l MA.TA (Killńskiego 1781 g. 17.15, 19.30 511.7Q _ Pl"liyJmuje ro- Górna - ul. Loo1ni-
TEATR A.RJ..E~lN (Wó~- 11-18. doo:w. 00 lat 16, g. "Ostatni k1U1S" prood. CZA.JKA (PIonowa nr 18) d2ące i chGre glnekolo- cza ii, tel. 427-111, 
czańska 5) g. 17.30 MPZEUM~'AJtCHEOLOGI- BALTVR (Warutowicla 20) 17.30,!46 pol. d<JzW, od la·t 1<6, "Alibi d-oskonałe" p<r<Jd. ;!loCznle z d2lelnicy Śród- Polesie - Al. 1 Maja 14, 
,,81.l'yjek Caip, Klip 1 C""',..., i E'l',NOGRAFi- ,,.Przeminęl'o z wla- ZACHĘTA ('7.~l~~'-a ~) g. 16, 18, .2.0 ang· d~. od lat 12, mie$c1e. tel. 3B2-96. 
Klap" -~~ irelJl" porod USA . "":5~"";, '" ODRA (Prz~zalnlaną 6B) g. 17, 119 

TEATR PINOKIO (Koper_ CZNE (~l. Wolności 14) dozw. od' l.rut· 14, g: "Igraszkl mIłosne pr. KarmazynoW}' pirat" MJilWA (Rz.gowska nil' 94) I Klinika AM Im. Cu- NGCDa po9moc lekus",,, 
nika U;) nieozynny. Wystawa. ·",Ziernla łę- 931>, 14, 18.30 tranc. dozw. od lat 18 Prod. USA, d~. ad .. Najmniejszy buntow- ąe-SkłooowskieJ ul. Cll' (NPL) dla rn. 1.oozl L 

czycka i sieradzka w POLONIA (Piotrkowska g. W, 12.3\l, Hi, 17.31>, 20 lai 1~ g 1>7 l~ nik" pl'<Jd USA d w rle-SkJ.odowsklel 15, tel. sleclz\bą w StaCji Po go-
TY'l;i~U Paru.twa Pol . ' , " • . ,oz . t01-(I' - przyjmuje ro· towia Ratunkowego dla 
skiego" ponled:zialki 67)' "Przemmęlo z wja- KINA n KATJ;:GOn.u OKA (TU'Wlma 34) ,,~ od 1M 1r1;, go<;l!l:. 1~: Ij;zącc \ chore gtnekolo- m. l.,odzi przy ul. SI en-

K:ONCERTY nieczynna wtorki Śl'O- t .... m" pr. USA. dOtZw. jednym szq.nda.ri'm ,,1000 O<l<lU dr Mabuse ,,!cznie oz d'Zieln!cy Gór· )<lew!c;za nr 137 udzIela 
l"ILHARMONIA (Nal!'uto- dv. czwa'rtkl I ~obotY od lat 14" g. 1(1, l!4.30, ĄDRIA (Piotrkowską 150) prod. USA, dozw. od prod. NRF, dO!Zw. ad na <lol'ąZ z 12 Rejpnowej pomooy W domu chDre-

wicza 20) g. 18 Kon- od g. 10-16. W piątki 19 "Upl\ll)~ d~leń gąski Bll) lat 14, g. 11.i la,t 16., g. lli, 18, 20 Poradni .. K" z dzielni- go dla dorosłych I <!r7.;eci 
cert symf<J1Iliczny - wstl}P wo,ny g. 12-18, WISLA (Tuwima nr 1) binki", "Mały pociąg", PIONIER (FrancI,o;ozkańska I'OLESIE (Fornals,kiej 37) cy Widzew, ul. Sozpltal- zgłaszających zachorowa­
orll:. Pn. PYTygent - w niedziele ~. 11_17. ,.Gwiaździsty bili>t" Pll'. "Dzielny ptaszek", "Dwa 31) "Mlo<le lwy" (PQ- "IiimarkuJa" ~od. pol. na 6. nie po go<l!zlnach przy­
Arka.d!luS!Z Basztoń. Sc- l'rIUZEUM mSTORll RU- il'adIZ. dorzw. od lat 14, ;abłuszka", "Plastuś na ne,rama) pr. USA dQlZw. doozw. O<! lat l6. f' 17, Chlrurgl.;r. Połu~nie - jęć pl7;ychodnl rejonu-
llst&-~~» G. CBU--BEWOLI1Ct{.JNEGO II.· ·10,0 :l'l.3O. -li. 17.3Q, 20 wwi" B. l" 17 ,.KrJ1;;Y- od la.t 16 g. 16, 18. Ul ;~p1tal im. N. Ba'Pliekie- wych. 
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TYDZIEŃ w TV 
4 SPORT* ~PORT* SPORT* SPORT* SPORT *SPORT* SPORT 

Rewelacja I ligi 
przvJeżdza do todzi ŁKS i Start przy 

wspólnym.„ telefonie 
flllllllll! 111111111111111111111111111111111111111111lili111111111111111 _...__..._...___ SOBOTA - 16 BM. 

9.00 - „:zioto jest wszędzie" - film fab. prod. USA (Kat.). 
10.35 - TV program dl3 nauczycieli pt. „Godziny wycho­
wawcze" (W). 10.50 - Przerwa. 11.55 - Dla kllas vn: „Jak 
odżywiamy się" (W). 12.25 - P=wa. 16.08 - Program 
dnia (L). 16.10 - Magazyn ;,W środku Polsiki" (L). 16.50 -
LWD (Ł). 17.00 - Wiad. dziennika TV (W). 17,.1)5 - Dla dzie­
ci: „1-000 lat w ciągu r<:>ku" (Kr.). 17.50 - ,,Co zobaczymy" 
- program clJa dziec.i (W). 18.10 - Wszechnica TV: pt. „R -
jak ruch" (W), 18.40 - „Pieśń Leningradu" - film p<rod. 
radz. (WJ. 19.35 - Wiecro<rne rozmo·wy (W). 19.50 - „Dob<ra­
noc" (W). 20.00 - Dziennl:k TV (W). 20.30 - „Lubicie mu­
zykę lekką?" - estrada\vy program roz<ry-Mcowy (W). 21.20 
-: Wiad. dziennika TV {W). 21.:«l - ;,Złoto jest wszędzie". 

NIED2JELA - 17 BM. 
8.55 - Program dnia (W). 9.00 - Występ 2lE!SlpOl.ów dzie­

cięcych (Mos.kwa). 10.00 - TV Ku.rs Rolniczy „i)lektryflkacja 
zagrody Wiejs.kiej'' (W). · 11.00 - Prze<rWa. 12.43 - Program 
dnia (L). 12.45 - Sprawozdanie sportowe z meczu hokejo­
wego ZSRR - Kanada (Moskwa). 15.30 - Niedzielna Biesia­
da (W). 16.05 - „Przygody dziwnego psa Huckleberry" (Kat.), 
16,35 - Program dla dzieci: „Dla każdego coś tnilego" (W). 
17.20 - Teatr Hum0<reski: „Odludki i poeta" - Aleksandra 
Fredry (Kat.). 18.00 - „Sonety miłosne" - program muzycz­
no-baleto.wy (W). 18.3a - z cyJ{!u: „Spotkania z poetą" -
Artur Między<r7A!Ck1 (W). 18.55 - „Film radziecki" - teJ.etur­
niej (W). 19.50 - „Dobranoc" (W). 20.CO Dziennik TV (W). 
20.3-0 - Kwadrams recenzenta (W). 20.45 - „O życie dz.looka" 
- flJm fab, prod. ang. (W). 22.00 - ;Niedziela sportowa (W), 

PONIEDZIALEK - 18 BM. 
11.55 - Program dla szkól: Język polski, kJ. XI, Henryk 

Ibsen: „Dzika kaczka" (W). 12.25 - Przerwa. 16.42 - Pro­
gram dnia. 16.44 - Pokaz odzieży dziecięcej - tele-reikla­
ma (Ł). 17.00 - Wiadomości. Dziennika TV (WJ. 17.05 - Pro­
gram dla dzieci: 1) „A co dalej?". 2) „Patrz 1 fotografuj" 
(W). 17.35 - zespól artystów z Nowosybirska (W). 18.05 Ma­
gazyn w<>dskowy (W). 18.45 - „Kino Krótkich Filmów" (W). 
19.20 - „Eureka" (W), 1.9.50 - „Dobran·oc" (W). 20.-00 -
Dziennik TV (W). 21l.35 - Program filmowy „Węgry" (W). 
20.50 - Teaitr TV: „Ballada clesie!Ska" - St. Groch<>Wiaka 
(W). 21.40 - WJ.ad. dziennika TV (W). 21.50 - ;,L'ltpu-C~u". 

WT<>REK - 19 BM. 
15.28 - Pro-gram dnia (L).' '15.30 - „Najmlodsza kompozy­

torka Tania Fedkina" - proglram z Moskwy. 16.10 - Przer­
wa. 16.50 - LWD (L). 17.00 - Wlad. dziennik.a TV (W). 17.05 
- l'lrogram muzycmy „Karol Maria Weber" (Po:z;n.). 17.35 -
„,ZO<IT-0" - film dozw. dla dzieci prod. czechosl. (W). lll.05 
;,A.mory literackie" - teleturniej (W). 18.35 - „Alma Mater 
Jag.Lellon]jca" (K!r.). 19.05 - „PodTóże po świecie" (W). 19.20 
- „Jak rui fotografii" - młodzież. program r07.lcyW'kowy (W). 

'\• 19.50 - „Dobranoc" (W). 2().00 - Dzienmik TV (W). 20.30 - ' 
I „SzaJcma noc" - film fab. prod. meks. od lait 16 (W), PKF \ 

(W), Wiad; d.zienJIJ.ika TV (W). 

SRODA - 20 BM. 
9.55 - Fizyka dla kl. VI „Siadami Archimedesa" (W). 10.25 

- „Dom. na rozstajach" ~ film fab. prod. radz. (Kat.). 12.05 
' - Przerwa.. 16.~ - LWD (Ł). 16.50 - Wiad. dziennika TV 

(W). 17.00 - „Dobra <rzecz - współpraca" - pt"ogram pul>!. 
(W). 17.3-0 - Dla dzieci: „Teatrzyk w Koszu'• pt. „Kaktus" 
(W). 18.10 - ;,Na póTuach księgars'klch" (W). 18.20 - „Tra.mp" 
(W). 18.40 - Program o Stefa.n.te Żeromskim (W). 19.50 -
„Dohranóc" (W). 20.00 - Dziennik TV (W). 2-0 .~ - „Swia­
towid" (W). 21.10 - ;,Dom na rozstajach" - fi.lJin (K.ait.). 
22.50 - Wiad, dziennika TV (W). 11 

CZWARTEK - 21 BM. 
11.55 - Hlstcnia dla kl. V: „Janek w Biskupinie" (W). 12.25 

- Przerwa. 15.38 - Program dnia (L). 15.40 - TV Kl.Ln\ R<>l­
niczv z zalkresu mechamizacji rW). 16.30 - Reportaż. z 'V!Y­
stawy rolllliczej z Moslcwy (Gd.). 17.0-0 - . Wiad. du.enmka 
TV (W). 17.-05 - ·Dla <lzLecii lł „Miś z okien~". 2) „Wy-prą­
wy TV PnyJaciÓl" (W)_ 17.40 - Kilka słów <> progiramie TV 
(W). 17.55 - ,,Sp()ł!kania z przyrodą" (W). ll!.25 - M;igai;;w 
med:Y6ny IW). 18.sś' - „'rele~:Elclio" (WJ. Hl.25 - „Trzynasta 
godzina" (W). 19.50 - „Dobra.noc" (W). 20.00 - Du.erniik 
TV (W). :!0.30 - „Wesola" - pr. pUbl. (Kat.). 21.00 - Z seru: 
- InspektO!T Leclerc" (W). 21.3-0 - Koncert muz. pol. (W1la­
~6W) (W). 22.00 - PKF (W). .22.10 - Wiad. dzien.ni.ka TV 
(W). 22.20 - LWD (L\. 

PIĄTEK - 2Z BM. 
9.55 - Dla '.kll. IV - „Kto sieje ten zbiera" (W). 10.10 -

Prnerwa. 16.05 - LWD (L). 17.-00 - Wiad. dziennika TV (W). 
17.!15 - ;,Chemia" (W). 17.4<l - Dla dzieci: „Na da!leil<l.ch dJr<>­
gach" (W). 18.00 - „Wielokropek" (W), 18.15 - ProgTam 
tygodnia (W). 18.3-0 - TV salon wystawowy (L). 18.50 
;,Szerokie drogi prowincji" (W). 19.2i0 - Wsr«echnica TV: 
·„Rzym renesansowy" (W). 19.50 - „Dobra.nóe" (W). 2-0.00 -
Dziennik TV (W). 20.30 - „Sprawa"-sztuka A. Suchowo-Ko-

. bylina. Transmisja 'Z Teatru Na!I'Odowego w warszawie. 22.4-0 
- Wiad, dziennika TV (W). 

SOBOTA - Z3 BM. 
9.10 - ;.Mlsite!ma pulapka" - film fab. prod. fran.c. (Kat.). 

10.32 - TV pro-gram dla nauczycieli: „Wychowarue plastycz­
ne" (W). 10.so - Ptrzeirwa. 10.55 - Geografia dla kl. VII (W). 
11.25 - Przerwa. 16.50 - LWD (Ł), 17.00 - Wiad. dziennika 
TV (W). 17.05 - Telek<>nJ.rn:rs „Zbierajmy mailcl11aturę" (Ł). 
1a.10 - z serii ;,Dr Ki!<iaxe" (W). 19.05 - „o ooe:nografli 
telewizyjnej" - rep. (W). 19.35 - „Wiec:oorne :ro7,mowy" {W). 
19.5-0 - „Dobrram.oc" (W), 20.00 - Dziennik TV (W). 2J0 .35 -
„Mlste<rna pulapk.a" - film (Kat.). 22 .00 - Wiad. dzlennika ł 
TV (W). 22.1-0 - „Wszystkiego po trochu" ' I 

~----------..._ ........ _____ ...__, __ ,, ___ _ 

Szombierki zajmują w tabeli 
I ligi s miejsc.e z lł punktami 
i stosunkiem bramek 24:17. Ma· 
ją jeszczę do rozegrania zaległy 
mecz z Polonią Bytom i w wy­
padku zwydęstwa wyprzedzą za 
głębie. Jest to na pewno dru­
żyna czołówki naszej ekstrakla· 
sy. 

Cz. Gląbski 
i St. Nowak 
odpowiadaią 

W dotychezas q>zegranych spot 
kaniach górnicy S'zombierek strze 
llli 24 bramki, tyle oo Górnik 
i Zagłębie, a tę trójkę drużyn 
wyprzed7.a tylko Legia - 30 zdo 
bytyclt bramek. Wiemy już pra· 
wie wszystko o wa.lorach zesj;l-0· 
lu, który jutro spotka się na 
balUckim stadionie ze Startem w 
meczu o Puchar Polski, Będzie 
to z pewnością jedno z najeie· 
kawszycb wydarzeń jesieni pil· 
karskiej w naszym mieśde. na pytania Czytelników »Dzi·ennika« 

Oneg<faU; zgodnie z naszą za- pn:ecie:!: lokatę, która jest nad­
powiedzią, daliśmy kibicom m<>ż-, lepsza od wielu la~. 
ncść rozmowy przez NTU z kie- • * • 
rowpikami dwu czolow;ich lódz- _ Jakie persipektY\'<'Y ma Stairt 
kich klubów. Przy telefonie za-Ina wejście do I ligi? 

- sara Jllt2Y ul. Zakątnej by­
ła remontowana. Obecnle remont 
już się kończy 1 wairunki trenin­
gu ulegną radyka1nej poprawie. 
Sprawą brata Za,imę się osobi­
ście. 

* * SOBOTA, 16 LISTOPADA BR. 

KOSZYKOWKA. LKS - Spój­
nia (Gdańsk) I liga żeńska go­
dzina 18 w hali Widzewa. Przed 
mecz Wid'Zew - MK'S Sródmie­
ście klru;a A męska., gooz. 16. 

siedli: prezes LKS - Stefan No- - Przyznam szczerze - mówi 
wak i prezes Startu - Czesta:w ·prezes Głąbski _ że n.ie plano­
Gl!łbski, Rozmo~ to.c;zyly się wadiśmy awansu. w bieżących 
glownie wokól p1ll<:a<rsitw.a. rozgrywkach chcieliśmy umocnić - CZY LKS nie oblllWla się 

- Słucham, tu Gląbsk1. . się w II lidze a 0 awansie my- konkurenta, gdyby Start wszedl 
- Czy P!'"Zewiduje się przejście śleć w przy·.S:Uo·śc:!. Skoro jed..; d<> I ligi? 

SzymbO!t"S<kiego z LKS do Stair- na.k zawodlnicy zrobili tak milą _ Koinlru!renCji nie obawiamy 
tu_:_ ProwaclJzl.liśmy tego rodzaju nies~ai.ki:, . będziemy im po- ~lę . . Są~my • że obie do'brze gr: 

BOKS. Gwardia (L) - Legia 
(W-wa) o pucha<r PZB, godz. 19 
w Hali Spoirtowej. 

rozmowy z kierownictwem LKS. mag • Jące druzyny będą mlaly dost~ 
Może w tej sprawie , wypowie • * • teczną liczbę. kibl<;ów. Kwestie 

SlATKOWKA. Liga okręgowa 
się prezes Nowak. - Jak pil:ka<rZe l.Ja> SiPędzą zi- ~i~noowe _tez mozna przy wla-

- Tu Nowak. ostatnim1 czasy mę. Czy przewiduje się mecze sciwie ulczonym kailenda.rzY1kU, 
męska. RKS - Skra (Belcha­
tów) godz. 17.:ro, wl. Zjednocze­
nia l, Start (L) - Lechia (Tom.) 
gcodz. 1.8.15, ul. Teresy 56-58, Wi­
dzew - PiUca (Tom..) godz. 18.30 
ul. Armil Czerwonej 80 i w Pa-

za't"Ląd LKS zawiesił Szymb<>r- t<>wa-rzys.kie? rozwiązać. 
skiego. zawieszenie to nie ma - Zorganizujemy obóz S'nkole­
terminu j cofnięcie go uzależni<>- niowy w Grotnikach, gdzie przy­
ne jest od samego &.zymborskie- jadą jeszcze 2-3 d.rużyny. Bę-

bianicach PTC - Społem (L) 
godz. 17.30, ul. Wasilewskiej 7. 
Klasa A kobiet. Start Ib (L) -
Anilana Ib godz. 17, ul. Teresy 
56-58 i LKS Ib - Wlóknfarz (L) 
godz. 17.30, ul. Pojezierska 51. 

I bci j st · dziemy z nimi grali mecze to-go. m szy e na ąp1 poprawa, warr:zyskie. Sądzimy, re dojdzie 
tym szybciej stanie się on zno- też do lokalnych derbów. 
wu czynnym za.wodnikiem. Wtedy 
nasze rozmowy ze Startem mogą * :to * 
być s!inalizowame I Szym•bO!t"S<ki _ Jakie są mooliwOŚICi Stai!'tu 
będzie mógl grać w Sta.rci.e. ?.dobycia punktów na Cracovii? 

- Czy to znaczy, że juil: w _ To będzie b. trudne, ale 
przys"Z.lym ro·ku? sk.ryeie liczymy na zwycięstwo. 

- Być mo.że, * ·°"' * • * . • .... 
- Jakle są wnio.ski perspekty-

- Ozy Start w przyszłym roku wy wspó1pracy obu klubów po 
liczy na posiłki? plenum KL PZPR w S!Pl"aiwie 

* * 
- Lódzk1 Wlókniairz od.dal LKS 

dwóch zawodników: Staszewskie­
go i Ja.ksia. Co w zamian da 
LKS Włókniarzowi? ' 

- Dadiśmy do Wlóikn1.a<rza do­
b:rze grających: Lefika. bramka­
rza Truchana I Ha.rbickiego. 
Współpraca z Wlókn.iarzem ukla­
da się na ogól pomyśl.nie i oble 
strony powinny być zadowo.io-
ne. (Kl) 

TENIS STOLOWY. Klasa okrę­
gowa. AZS Ib - Lechia (Tom.) 
godz. 17.30 ul. Lumumby 2.2, Me­
talowiec - Start (Piotirków) go­
dzina Ul, ul. Słowiańska 5-7, Spo 
lem - Start (Pab.) god!Z, 17.30, 
ul. Północna 36 i w Pabianicach 
Zjednoczeni - Włókniarz (Pa·b.) 
godz. 18. ua. Nowmki 11. 

- Liczymy na' pool11d z w.ł.a- sportu? Kibice martwią się anta- Santos AC 111· 1 l •z snego klubu. Sądzimy, że w1.:. gonizmam.i,· panującym! międ2y - an ~. 
śniewsld zajmie na stale miejsce LKS i .startem. 

GIMNASTYKA. zarwody o pu­
chair LKKFiT, gOO.Z. 16, u'1. Wo:r­
cella 21. 

NRF - Walia 16: 4 
LONDYN. W rozegrany>m W 

Maesteg mięct:zy.nairodowym spot 
kaniu boll'..Bersodlffi reporezenta.cja 
NRF pokonala wysoko Walię 16:4. 

w naszej drużynie. Na lewym - Oóbyliśmy w~e posle­
s.krzydle g:rać będzie Gaib<rie1czylt dzenie zarządów. Mam nadzieję, 
a na środJku a>taku Micha.Iski. że wspólpraca, ja.ką nawiązali-
Restllta bez zmian. śmy, da w wyniku pozytywne • * • rezultaty. Prezes Nowak, który 

- Czym należy tłumaczyć sta- słucha naszej r~owy, zgadza 
by start LKS w tegoroemych się ze IIlJilą. 
rozgrywkach ligowych? * :f. * 

- Zapewne mJa.I tu wplyw - Jestem bra'1:em jednego z za-
f.akt, że gwa.ttoWIIlle odmlodzili- wodJników LKS. ostatnio po tre­
śmy zespól. Jego członkowie ningu na ul, zaikątnej brat roz­
musieli na.brać ru.tyny. :?'.daje się, cho.rowal się. W sali jest ztmn,o, 
ze Już ją po&iedJ:!, bo zajmudemy nie ma wody oo mycia. 
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SOBOTA, 16 LISTOPADA god'll1a. 11.55 Chwila muzyk:!. Ll.57 

··-··-- PROGRAM -I · -··• •· r1r-11t•t·t ~~~~~~~~5 1Uhe~~t:icl12irzyw:: 
8.00 . Wiadomości. 8.05 Muzyika 1 • I aud. 12.35 Aud. Radia ONZ. · 13.00 

ak~u.a.ln<>Ści. 8.30 Muzyka poral!l- . • WiązaJlka hiszpańskich melodii. 
na. 8.45 ,,.Radiowy przebój ty,go. 13.10 Kultthra pilnie poszukiwana. 
d:nia". 8.50 „Rw;mowy na tema- ,.Pog.r""11Ca burzy" - odc. 17.45 13.40 Program dnia. 13.45 (L) Jn­
ty prawne". 9.00 Aud. dla klas Pięć mi·nut <> wychowaniu. 17.5-0 formacje dnia. 13.50 (L) ;,Aktual 
III i IV :i cy.Idu: „Uczymy się PublicY'Sftyka międzynairodo-wa. naści lódz.kle". 14.05 (L) Kwa­
śpiewać". 9.W Koncert poca:nny. Hl.OO Konce<rt 'dnia. 18.5-0 Radi<>- <i.rans piosenek. 14.20 (L) Muzy' 
.lJ0.-0·0 Mówi Techni·ka. 10.10 Mu- reklama. 19.00 Radiowy .ku<rs na- ka taneczna. M.45 Aud. dla <lzie­
zyka operowa. 11 .00 Dla kl. VII u.ki języka francuskiego. 19.Ui cl S>tarszych „Blęklina s:ztaieta". 
sluch. pt. „Waik.acje w Bu.!,gairii". · „Zielony magazyn". 19 .• 10 ;,Wę- 15.00 Konce>rt popularny. 15.'30 
ll.30 „Na wesolo" g;ra zespól dlróW!ki muzyC"Lne P<> k:aju" - Dla dzieci sluch. pt. „Wo.lne po 
klarnecistów. 11.50 Audycja z cy aud. 20.00 Dziennik wieczo<rny. południe". 16.00 Wiadomości. 16,05 
kiu: „Rod!zice a dJzlecko". 11.56 ° 20.2.6 Wiado·mośc1 sportowe. 2.0.3-0 (L) Program i repertuar teatTów. 
Koonunikat <> &tanie Wód. lJ,57 „Podwieczorek przy mikrofome". 16.15 (L) Muzyka taneczna. 16.40 
Sygn.a! czasu i hej•nal. 12.05 Wia nr 132. 22.00 „Radiowy przebój (L) „T01Warzym Stach" - a.ud. 
domOOci. 12.15 „Rolniczy kwa- tygod.nia". 22.-05 Gra Ork. Tanecz 17.00 (L) .Radioo:eklama. 17.15 (Ll 
d-ra.n.s". l2.30 RadiO'I"eklama. 13.00 na Rozgl. Sląskiej. 22.30 Mu,zyka Rosyjsdtie pieśni ch6<ra.Jne. 17.30 
Dla klas m i IV słuchowisko pt. tan~na . ta·OO OS>tatme Wlado- (L) „Aktualności lód'Zkie". 17.45 
„Historia <> dobrym listonoszu". mosc:i. 23.10 Kcmcert zyczeń. (L) Mozai·ka muzyctn.a, 18.30 (L) 
13.2-0 (L) KOilloerit Ork. Maru:l.olini II „Baedecker Lódzki'! aud. 18.50' 
stów LRPR. 14.00„Niezapomnia- PROGRAM Felieton . Marcelego Jorsta. 19.00 
nie stronice" - Z3.:l(ad'ka li>terac- 8.30 Wiadomości. 8.35 „Reportaż WladomOŚICI. 19.05 :1'4uzyka i aktu 
ka. 14.3-0 Koncert solistów. 15.0b eko-nO'Tniczny d011osi". 8.50 Wią- alności. 19.30 „Ma tyslakowie" -
W:i<ldomości. 15.05 Prog>ram dJ!l.la. zanka melodii. 9.00 Kottcert dnia. odc. 2().00 Koncert po:pularnY· 
15.10 ;,Sportowcy wiejscy na 9.50 Pul>licystyika międ2ynarodó~ 2-0 .3-0 Orkiestra Ta.neczna PR. 21.00 
sta:rt". 15.25 Chwila muzyki . !J5 .30 wa. 10.00 z najpiękniejszych ope z kraj'll i ze świata. 21.2.7 Kroni­
„z życia Związku Rad"Zieckiego". retek. 10.40 „R<>z.&tad'lie 'Z ziemią" ka sporto-wa. 2Jl.40 Gra zespół Je 
16.00 Radiorekla•ma. 16.20 Mu'Zyika. fragm. Il.OO Pol!'an.ny koncert cho rzego Mlliana. 22.-00 Radio-:K.a.oo-
16.35 Prog;ram mlod:zieżowy „Am- p1ncwskl. 11 .:W Jó:zef Elsner: ret „Trzy po tr:zy". l!il.00 Muzy­
bicje i starty"! 17.00 WladomOŚJCI. Uwerturra do ope<ry „Andromeda". ka tainecżna . 23.50 ostavnie wia-
17.05 nPod rozwagę optnti". 17.25 11.4-0 EkO'IJ.omiCIZ'11Y PI"Oblem ty- do.mcśei. 24.00 Muzyk.a taneczna. 

W Rio de Janel<ro rozegrano 
rewanżowe spotkanie t>ilkarsk:e 
między zdobywcą Pucharu Euro­
py AC Milan a zdobywcą Pucha 
ru Połudmicwej Ameryki, San­
tosem. Mecz zakończy! się zwy­
cięstwem Brazylijczyków 4:2 (0:2). 
Bramki dla Santosu zdcbyli: Pe­
pe - 2 OTaZ Almir i Lima. a dla 
zespolu wlos.k:iego Mazzola i Mo 
ra. Druiyna Santosu wystąpi.la 
bez swego najlepszego piłkarza 
Pele, który jest kontuzjcw.any. 
Spotkanie rozegrane na stadlc·nie 
Maracana oglądało ok. 200 tys. 
wldr.zów. 

LOK strzelał 
naicelniei 
Z okazji XX rocznicy polW'S1!.a­

nia r,udowego Wojska Po!skiego 
i XIX roeznicy Ligi Obrony Kra-
ju rozegrane zostaly zawody 
strzeleckie oTgani zowane. przez 
LOK i Ognisko TKE;-F „K~zka", 
Strzelanie przell't'owadwno w ka­
tegorii kbks 7. 

W konkurencji drużynowej na 
pie.rwszy "'byl Waclaw Matu­
się trójh-a zw LOK, a na nastę­
pnych kolejno zespoly Domu 
Książki, Lódzkiego Ośrodka Te­
lewizyjnego O'I"az I I ll zespól 
Prasy. 

W klasyfikacji Indywidualnej 
pierwszym był Waclaw Matu­
s~ak z Domu Książki, przed Woj­
ciechem Krze.mieniem z Telewi­
zji, Lucjanem Chmieleckim z 
Domu Książld ocraz W1adyslawem 
Siutą, Mi.rOSil.awean Sol>usiaki<>m ! 
Tadeusz.em Komalą (wszyscy 
trzej z ZW LOK). 
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Edgar Wallace (17) 

Ttum.: IZABELA DĄMBSKA 

Hrabin.a nic nie odpowtiedziała. Stała przy 
, wys.okim oknie i wyglądała na skwer. W pew 

nej chwili odwróciła się i przyłożyil;a do 
oczu oprawne w .szyldkret lorgnon. 

- C.O to za człowiek? - spyta.la. 
Chesney Praye zerknął spaza jej pleców, 

a Lolis, patrząca w tej chwili na niego, zau­
ważyła, że lekko skrzywH wargi, a wesołość 
zniknęła mu z twarzy. 

- Niech go diabli wezmą! - wycedizil przez 
zęby, a hrabina odwróciła stlę powoli i sp<>i­
rzala na niego uważnie. 

- To najtęższa growa w Londyn.ie 
ciągnął. - Chciałem rzec, że to detektyw. 
Chętnie dałbym tysiąc funtów za przyjem-

ność asystowan!ia na jego pogrzebie. Ma do 
mnie urarLę. 
Urwa~. jak gdyby orientując się, iż powie­

dział za wiele. 
LO!is spojnała spoza jego ramiemfa. na sto­

jącego w dole człowieka. Przechadzał się po­
woli po przeciwległym trotuarze. 
Był to Michał Dorn! 

. ROZDZIAL IX 

Detektyw? - spytafa lady Moron. - D<r 
praiwdy, nie rozumiem, czemu się denerwu­
jesz na widok detektywa! Nie jesteś chyba 
zbrodnłarzem? 

- Oczywiście, że nie - odpowiedzi-al ostro, 
niemal bruta1nie - ale mimo to nie cierpię 
tego faceta. Nazywa się Dorn - Michał 
Dorn. To jedyny detektyw w całej Anglii, 
który jest coś wart. Scotland Yard zaprasza 
go c:zęsto na konsultacje; baTdzo się liczą 
z jego zdan~em. To on właśnie zorganizo­
wał najazd na Klub Limbo - chciał zdobyć 
jakiśkolwiek dowód, że ja jestem jednym 

z cichych wlaścicieli tego klubu. - Ale te 
oczywiście, nieprawda. 
Michał Dorn znikł im już z oczu, Lois 

blogosławila w duszy okoliczność, że. cieka­
woś6 obecny>ch tak się skoncentrowała na 
osobie Dorna iż nie zwracali żadnej uwagi 
na nią; w przeciwnym bowiem razie musia­
łaby się niezawodnie zdra<lrzić, że gQ zna. 

Detektyw! Pan Chesney Praye w dalszym 
ciągu uzupełni.al · opis Dorna. 

- Ten gość ma wprost diabelski tupet -
a przy tym jest absolutnie poz.bawiQny skru­
pułów. Na · pewno przehandlowalby chętnie 
swoją ukochaną rodzoną c.iotkę, gdyby mógl 
tym sposobem zdobyć jakiś potrzebny do­
wód. Był zas·tępcą komisa;rza policji w In­
diach, zrezyign(llWał jednak z tego stanowi­
ska, żeby się zająć sprawą jakiegoś afrykań­
skiego milionera. kt&ry zgubił, czy też któ­
remu skr,adzijJ![!.O jakieś ważne d-O'lrurnenty. 
Za odzyskanie ich zapłacił Dorn(llWi majątek. 
Nie wiem zTesztą, czy to prawda, ale· tak 
słyszałem. 

Lois zastanawi.afa się, co oznaczalio okreś­
lenie „przehandlowałby"? Domyśliła Sli.ę. że 
Praye użył go jako synOllllmu „zdradziłby". 
Cóż oo za rodzaj człowieka, ów pa.n Chesney 
Praye? W obecności szlachetnej i dumnej 
damy, swej zwierzchniczki, posługuje się 
wulg'arnymi wyrażeniami. Słyszała o męż­
czyznach i kobietach do tego stopnia zado­
mowionych u niektórych arystokratów i gru­
bych ryb, że traktowaU ludzi, płacących im 
za to, żeby ich szanO'Wali - nie-zwykle fa­
miliarnie. Tak też pewnie by.ło w przypadku 
Praye'a , 

Njespodziewanie zaprotestował młody lord 
MO'ron: 

- Nie lubię wyrażenla „przehandlował" -
powj.edzia.ł. - Uważam to za dość wulgarny 

~wrot w obecności młodej damy. - Nie uwa­
za pan? 

I znów matka obrzuciła go gr<YLnym spoj­
rzeniem. 

- Ja nie poczułam się dotkruęta, Selwy­
nie, i nie mam żadnego powodu do przy­
puszczenia., że moja sekretarka jest zgor­
szona. 
Skurczył się pod tym spojrzeniem, mruk­

nął coś niezrozumiale pod nosem l WY'Sunąl 
się ukradkiem z p-0koju, Jak pies z POdwi­
niętym ogonem. 

Lois byłaby chętnie P<?SZła w jego ślady, 
nie mogla jednak znalezć na razie żadnej 
wymówki. 

.... A teraz już u?ekaj, CheS111ey _ pole­
ciła hrabi;na. - ChCJalabym chwilę porozma­
wiać z panną Reddle. 

Chesney, z Przylepionym do ust uśmie­
chem, zaczął się uroczyście żegnać z panią 
domu i ~hylił się nad jej białą pulchną 
ręką. na1ezoną klejnotami. L<>is złośliwie 
pragnęła w duchu, żeby sobie o któryś z nich 
skaleczył wargi, 

. - A z panią, mloda damo, mam nadzieję 
Jt;Szc~e niara.z się spotkać - powiedział, 
UJffiUJąc jej dłoń z niepcmzebną afektacją. 

. Mógłbym pannie Red.die pokazać trochę 
miasto, prawda, pani hrabino? Czy parii 
pochodzi z prowincji? 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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